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!f AD SPOSOBAMI PELNEJ REALIZACJI WSZYSTKICH 
SWIADCZE'Ń WSI NA RZECZ PAŃSTWA 

OBRADOWALI PRZODUJĄCY Clił.OPi 
--ttu'5~--

W ub. niedzielę na powla towym zjeździe w Radomsku 
przodujący chłopi z setek gromad ob,radowali nad sposo­
bami szybszego wykonania. obowiązków wobec państwa -
podkreśla.U oni w dyskusji l w uchwalonej rezolucji, te 
nie będą żałowali ani starań ani wysiłku w pracy nad 
p~głębianiem sojuszu r ~otnicro - chło,1skiego oraz nad 
iiaoieśnlaniem gospodarczej więzi pomiędzy wsią i mia­
stem. Jednocześnie zobowiązali się zakończyć skup zbo:t.a 
w powiecie do dnia 20 listopada. br. 

Rok I Łódź, wtorek 10 listopada 1953 r. Nr 61 

Młodzież akademicka 
, Równict po gospodarsku radzl­
lf przodu)ący chłopi na zJeźd7.le 

~ w Rawie Maz0owleckieJ, dając 
wyraz swemu &łębokl.emu przy­
wiązaniu do ludowej ojczyzny I 
podkre~JaJąc konlecznośt wypel­
nianla wszystkich obywatelskich 

miłość popierać zawsze czynem. 
Iluż to chłopów jest obecnie leka­
rzami, Jnżynleraml l oficerami -
mówił dalej Malojew. - W wie­
lu gromadach zabłysło świat'ło. Z 
czego to wszystko? z pracy ro­
botników ! chłopów wykonują­
cych swoje patriotyczne obowiąz­
ki wobec „aństwa. Apeluję abyś­
cie po powrocie ze zjazdu poszli 
do gromad do chłopów 1 mowili 
im o konieczności wypełniania na 
szych obowiązków. 

całej Polski 
, o.bowlązk6w_ 

·- Przed wojną tyliśmy w cfem­
tiocJe 1 upadku - mówił Antoni 
~alojew, z gromady Trzemesz­
pa II - poniewieraliśmy się po 
oborach bogaczy, śpiąc l żyjąc na 
tówni z ich Inwentarzem. 

- Mamy Polskę wolną i spra­
'll'iedliwą . Musimy Ją kochać, a 

Depesza 

Zarządu Gł. ZMP 
do SFMD 

Tak w Radomsku, Jak l w Ra­
wie MazowleckieJ, wiciu przodu­
jących chłopów-patriotów zostało 
wyrótnlonych dyplomami uznania. 
Przodujące zaś gromady w pow. 
radomszczańsklm, jak np. Pul<a­
rzow, Pomiary, Konary, Jalrn na­
grOdy otrLymaly siewniki zbożo­
we. 

Dalszy ciąg na str. 2 li 

, • uroczysc1e 
Tydzień 
Studenta 

WARSZAWA (PAP) W dniach 
od 1 O do 17 listopada br. stu­
denci polscy, podobnie jak mło­
dzie:t akademicka innych kra-

R d jów, obchodzą międzynarodowy 
zą owa Tydzień Studenta. Teqoroczny • R D Tydzień Studenta obchodzony 

rn~~~~zź\i';.A ~~~~ł· J:;~~~ delegacja N ~;,~~~·:,/~~e~~sl~~atJ:do"r~~ciP~~~ 
do sekretarlatu Swwtowej p b ł .łO Po\sk"I jaźni młodeqo pokolenia we 
rederacj\ Mlodzieży Demo- rzy V a '" wspólnie toczonej walce o po-
kratyczneJ . w któ1·eJ czyta· W AR.SZA WA (PAP). Dnla 9 kój i prawa do nauki I pracy. 

. „Zm:,,~~j1 1:~/atoweqo Dnia łłllo \\st.opada br. przybyła do War W czasie Tygodnia Studen­
flzleży I Vlll rocznicy powstania szawy delega".Ja ~ządowa NR~ 1 ta na wyższych uczelniach na 
SFMD - w Imieniu mtoazieży na .o~rad-!' mem1_ecko-polskieJ [szego kraju odbędą s i ę liczne 
polskiej przesylamy Wam, drodzy k i dl r 
przyjaciele, a za Waszym pośred- omi~J m;.eszaneJ a. 5? a".". imprezy: zebrania poświęcone 
nictwem całej miłującej pokój riodp1sa.nb planu reahzac~l omówieniu zn.acz.enia III Swia 
młodzieży swlata serdeczne, umowy lmJturalnej na rok toweao Koncrresu Studentów 
braterski" pozdrowienia. 19"4 · d p I k 1? c Z"P " "' 

Praqnlenw zapewnić was, te ·' . mię zy 0 s ą .~ <J .,. o- w Warszawie, omówieniu dzia 
mlodziet Polskiej Rzeczypospcli- spolitą Ludową a NRD. łalnośd Międzynarodowego 
tej Ludowej swą codzienną twór- z · k Stud tó i· 
c.."lą pracą w da1.uym cląqu będzie wiąz, u en w oraz icz-
wzmacniać swój udział w walce K • • k • w• dza ne spotkania z delegatami i 
młodzieży świata o pokój , przv- Siąz a I . ie obserwatoram1 na kongres o-
1atr. między narodami, o szcz9ś- raz studentami z z.al!ranicy, 
c:ie młodeqo pokolenia. d ł b -

w lm1eniu- mlodziriy polskleJ wy a a roszurę kształcącymi .s:ę na naszych 
·- tyczymy SwiatoweJ Feder,acJI wyż.sz.ych uczelniach. 
Mtodzle:l:y CemokratyczneJ - no- z I ater1"ałam·1 wych sukcesów dla dobra mło- 11 Młodzież f\tudiująca przygo-
dziety I sprawy pokoJu". towuje z okazji „Tygodnia" 

Z IX Plenum liczne koncerty, lmprez.y ar­
tystyczne i wystawy. 

POWODZ W GRECJI 

ATENY. - Powódt wywołana 
nieprzerwanymi deszczami wy­
r:r:ądzila poważne szkody w wie­
lu o!tollcach Tessalli. Woda za­
lała kilka wsi. Uległy z.niszcze­
niu zasiewy 'Pszenicy na prze­
strzeni blisko 150 tysięcy ha. 
Dzienniki greckie nie informu­
ją, czy powodz:anom udzielana 
jest pomoc. 

UCZCZENIE PAMIĘCI 
ŻOŁNIERZY POLSKICH 
POLEGLYCłl W BELGII 

BRUKSELA. - Na cmentarzu 
w Lommel, gdzie znajdują się 
groby żołnierzy p.olskich .pole­
głych w walce z h!tlerowcami 
na terytorium BelgU, odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców. 
Licznie zgromadzili się przedsta 
w.lc\e\e ruchu oporu, byli więżn'o 
~1e 1>0\itycznl oraz przedstawi­
ciele komitetu obrońców poko­
J':' ze szfandarami s 11ych orga­
mz?cJI. Pnybył też na uroczy­
stose . P.rzedstawiciel bel;:ijskie­
go m1rnsterstwa 001·ony narodo­
wej . 

Podczas skłndanla wieńców o­
becny był poseł PRL w Brukse­
li, rnin\ster pełnomocny Krajew­
ski , który wygłosił przemówie­
n'.e okolicznościowe. 

DWA NOWE WYPADKI 
NARUSZENIA ROZEJMU 

PRZEZ t:SA 

KAESONG. - Na posledzcnlu 
seki·etarzy wohkowej komisji 
rozejmowej, strona koreańsko­
chińEka zwl'óci!a uwagę na dwa 
nowe v.rypadki ti.arus~cnia u­
~łal1u roz.e.imowe~o przez arne­
rykańskie samoloty wojskowe. 

KATASTROFA NA MORZU 
HAMBURG. - 6 bm. w wynl­

ku zderzenia się z parowcem a­
meryka1iskim zatonął parowiec 
szwedzki „Bjoerke" o wypor­
no3cl 2258 ton. Dwaj członkowie 
załogi zginęli. 

ZGON KROLA 
ARABII SAU :YJSKIEJ 

PARYŻ . Agell°cJa France 
P1esse donosi z R!ad (stolica 
Arabii Saud} jskiej), że 9 !isto­
pn<la zmarł tam w wieku 73 lat 
k:·ó! Ibn Saud. Jego syn, Emir 
S?ud. 7.0~tal proklamowany kró­
lem Arabii Saudyjskiej. 

Nakładem wyda.wnktwa 

Delegacja WOKS 
opuściła Polskę 

„Książka 1 \Viedza" ukazały 
się w fo.rmJe broszury, pod 
wstiólnym tytułem „IX Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR", materiały z plenum: 
referat I>rzew<ttlnkzącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta pt. W dniu 8 bm., po mieslęcz-
„Za<fania partii w walce o nym pobycie, opuściła Polskę l 
szybszy wzrost stopy ż~-clowej delegacja Wszechzwiązkowe­
mas pracujących w obecnym 1 go Towarzystwa Łączności 
ckresle budownictwa socjali- I Kulturalnej z Zagranicą I 
stycznego" oraz tezy do dy- I (WOKS) z zastępcą ministra 
skusji przed II Zjazdem \ kultury ZSRR W. Stoletowem ł 
PZPR. na czele. 

na z 

S 
iła państwa rządzo­
nego przez lud, po· 
lega w ogromnym 
st~pniu na świado­
mości obywateli. 
Naszym prawem jest 

wiedzieć, roo:umleć i d'llia.· 
lać. Ale nie tylko prawem. 
Rfrwnież obt>wiąz!dem każ­
dego z nas jest wieuzieć, ro­
zumieć i działać. 

W państwach lcap!talistycz 
nych najważniejsze sprawy 
roztrząsa i rozstrzyga kilku­
nastu czy kilkudziesięciu 
władców najwl!)kszych zrze­
S'l.eń monopoiistycznych. W 
kra.Jach obozu socjalizmu 
partie komun!styczne i ro­
botnlcie uc:i:ą jak n:i.jszersze 
masy naro~lu j&k ńa.iaktyw­
niejszega współudziału w 
kierowaniu państwem. 

Tezy du dyskusji przoo U 
Zjudem PZPR zostały skie­
rowane nie tylko do człon­
ków partii. Zostałv one u­
dostę1mione calem~ społe­
czeństwu. I całe spoleczeń­
stwo ma również możność 
zaznajomieni!! się z ~dsta­
wcwym, zawiem,ią,cym gł~­

boką anali z() I głębokie u­
zasadnienie t.eoretyczne re­
feratem PrzcwodnicząccJ 

KC PZPR, Bolesława Bleru· 
ta. Z referatem, który IX 
Plenum Komitetu Central­
nego postanowiło przyjąć Ja 
ko wytyczną działania par­
tii w dzied:fnie politycznv 
gospodarczych zadań obec­
nego G!iresu. 

I tezy do dyskusji pned­
zjazdowej, 1 referat Bolesta.· 
wa Bierut.>\ - to mobllizu­
jące opinię i inicjatywę mas 
dokumenty prawdziwego bu· 
manizmu socjalistycznego, w 
których nie tyiko wyrażona 
jest serdeczna troska. o czło­
wieka pracy I o poprawę je­
go bytu, ale wskazane są 

śrocll'i l drogi, wiodące do 
tego celu. 

Chc~elibyśmy pokrótce o· 
mówić kilka tylko spośród 
licznych zagadnień, które a­
nalizował Bolesław Bierut. 

W niektórych kola<!h na­
szego społeczeństwa krą:iył­
Jak puszczona w obleg fał· 
szywa moneta - pogląd, że 
podjęte przez nas I tak wspa 
niale reailzowane dzieło u­
przemysłowienia kraju rento­
wać się będzie dopiero przysz 
łym pokoleniom, ·w najJep­
S7.Ym wypadku-naszym dzle 
ciom. Ze natomia.st obecne 

obchodzi 
. . 
Swi.etlany 

symbol 
, 

przyJazm 

Pałac Kultury I Nauki Im. Jó­
zefa Stalina w Warszawie w no­
cy z dn. 6 na 7 listopada 1953 r. 

CAF - fot. Dąbrowlecki 

s 
pokolenie, na którego barki 
spadło zadanie szybkiej in­
dustrializacji Polski - „nic 
z tego mleć nie będzie". Po­
gląd taki, usilnie podsycany 
przez wrogą propagandę, 

bYł f jest - z gruntu 
błędny, z gruntu fałszywy. 
W rzuzywistośei bowiem 
sprawa ma się wręcz od· 
wrotnie. Właśnie nie tniell­
byśmy nic również i dla sie­
bie (nie mówiąc już o na­
szych dzieciach) i nie mogli­
byśmy polepszyć bytu sobie 
(nie mówiąc już o naszych 
dzieciach) gdybyśmy z miej­
sca i z rozmachem nie pod· 
jęli wlelkieg-0 i nieodzowue­
g{) zadania upł"llemyslowle­
nia kraju. Wiązało się to 
najścl.ślej :t budową funda­
mentów socjalizmu, którego 
celem jest zapewnić społe­
czeństwu, zapewnić każdemu 
człowiekowi pracy nieustan· 
ny wzrost dobrobytu i kul­
tury. 

Tu tkwi zasadnlcxa, ustro­
jow!I. różniCfl między upr;. )· 
mysłowleniem socjałii;tycz­
nym, a uprzemysłowieniem 

w krajach kapltalistycz-

Dalszy ciąg na str. 2 8 

Plenum 
Komitetu 
tódzkiego 
PZPR 

Wczoraj odbyło się w Lo­
dzi plenarne posiedzenie 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
poświęcone realizacji wska 
zań IX Plenum KC PZPR. 

Plenum wysłuchało refe­
ratd sekretarza KC PZPR 
Romana Żambrowskiego na 
temat zadań płynących :r. 
IX Plenum KC PZPR. 

Plenum 
Komiłe'u 

Wofewódzkiego 
PZPR 

Wczoraj odbyło ·się ple· 
narne posiedzenie Komite­
łu Wojewódzkiego PZPR 
poświęcone omówieniu za­
dań organizacji pa.rtyJnej 
woj. łódzkiego · wYnikają­
cycb z wytycznych IX Ple­
num KC PZPR. 

W obradach plenum u­
czestniczył sekretarz KC 
PZPR Władysław Dwora­
kowski. 

Referat o zadaniach or-
W dyskusji nad refera­

tem obszerne przemówienia 
wygłosili m. in. kierownik 
Wydziału Przem. Lekkiego 
KC PZPR Jan Grudziński 
ł I sekre!arz KL PZPR Jan 
Jabłoński. 

Dyskusję . podi1umował 
I sekretarz KL PZPR Jan 
Jabłoński. 

Plćnum przyjęło uchwa­
łę, zobowiązującą instancje 
partyjne do realizacji wska 
zań za.wartych w referach 

1
. ga.nlzacji partyjnej woj. 

- łódzkiego w świetle wYtycz 
nych IX Plenum KC PZPR 
wygłosiła I sl"l;:ret~rz lr1/ 
PZPR Michalina Ta.tai:· 
kówna. W czasie dyskusji 
nad referatem obszerne 
przem:Jwienie wygłosił se­
J;:retarz KC PZPR Włady­
sław Dworakowski. 

Dyskusję poosumowaJa 
I s~kretarz KW PZPR Mi­
chalina Tatarkówna. 

W interesie pokoiu 
i niezawisłości Francji 

W Paryżu ob.radowała 
kraiowa konferencja 

w sprawił' uregulowania 

problemu niemieckiego 
PARY% (PAP). - Dnia 8 bm. w Pary:tu odbyła się krajow• 

konferencja w sprawie urcqu !owania problemu niemieckieqo. 
zwołana z inicjatywy qrupy francuskich działaczy spolecz­
nych I politycznych. Na konferencję przy~yli ludzie o różnyc:h 
poqlądach politycznych, liczni deputowani do Zqromadzema 
Narodoweqo, czlonkowie Rady Republil<i, przedstawiciele orqa­
nlzacjl departamentalnych, b. uczestników ruchu oporu, lnwa• 
lidzl wojenni. 

Wszvscy zsbierający głos w pić pr~~clwko układom z Bonn I 

d 
·'- · .. .1. 1 ,__1 . \Paryża . y_.....ll,Jl wyrazi l g,ęi.>U ce za- Wiceprzewod11iczący paryskiej 

niepokojenie fran-cusk:ej opi- rady miejskiej Auburtl11 ~odkre­
nii społecznej w zw'ązku ze sllł, b ludzie :o najrozmaitszych 

. . . poqlądach pol 1tycz11ych jednocz<\ 
wskrzeszaniem m1litaryz.mu się we wspólnej akcji przeciwko 
niemieckiego pod szyldem „potwornemu projektowi". 
„europejskiej wspólnoty obron Pisarz, b. uczestnik ruchu opo­
nej" i podkreślili że układy ·ru 1:-· Villefosse oświadc.zył, ~e 

. . ' : ,.patrioci francuscy I of1cerow1e 
z Paryz.a l Bonn stanow,ą rezerwy nigdy nie wstąpią do ar· 
śmiertelne niebez.pieczeństwo mii, w której słutyć będą czlon­
dl::i 'Frnncii. kowie Stahlhe!mu i mordercy lud 

Deputowany do Zqromadzenia noścl Oradour. 
Narodoweqo H. Bouret (Partia K<1· Konferencja byla mi'!nifestacją 
tolicka - P:i,"» oświadczył: ,.W krzepnących sił narodu francu­
interesie nie:o.awisłości Francji l skieqo w je~o w<ilce o pol<ojcwe 
samodzielności jej armii, w inte· ur<!qulowanie problemu niemie· 
resie pokoju powinniśmy wystą· ckieqo i o niezawislość Francji. 

rządu NRD 
do mocarstw zachodnich 

BERLIN (PAP). Biuro praso­
we przy premierze l'lRI> komu­
nikuje, te rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wysto­
sował do rządów Stanow Zjedno 
czonych, Wielkiej Bryta11ii i 
Francji pismo zwracające uwa­
qę na fakt, te Niemcy zachod· 
nie obarczor.e są wciąt jeszcze 
ciętkiml zobowiązaniami finan­
sowymi I qospodarczymi, wyni­
kłymi z następstw wojny i oku­
pacji. 
Sytuację taką - podkreśl.a 

pismo - uznać należy z.a tym 
bardziej nieuzasadnioną, że 
wschodnia część Niemiec jest 
wolna od tego rodzaju z.obo­
wiąz.ań, mimo iż Związek Ra­
dziecki i Polska nieporówna­
nie więcej niż inne kraje ucier 
pLały cd agresji hltlerow~kiej. 

W dalszym ciąqu rząd NRD 
podkreśla, że ludność Niemiec 
zachodnich uqina się nadal pod 
ciężarem spłat reparacyjnych. o· 
qromhych wydatków okupacyj· 
nych, dłuqów itd. Budżet pań-

Samolot amerykański 
napadł 
na siatek 
brył,j§ki 

NOWY JORK (PAI'), - Jak po­
daje agencja Reutera, 6 listopa­
da, w godzinach rannych br~ tyj· 
ski statek handlow:f „Hydralo~k" 
udający się do Chin, zt>stal za· 
atakowany przez bombowiec ame 
rykańs!ti typu „latająca forteca". 

Atak miał miejsce w odle;:loś­
cl 25 mil na południowy wschód 
od chińskiego portu A.moi. Przed 
atakiem samolotu statek był ści­
gany pnez ,.nieroz.pcznany" okręt 
wojenny. Samolot ostrzelał sta­
tek pociskalT'i przeciwpancerny­
mi, dziurawiąc go w Wielu 
miejscach. 

stwowy republiki związkowej le spor',u 
przewiduJe na Jeden tylko rok 
1953 spłatę wydatków okupacyj­
nych w sumie 9,6 miliarda ma­
rei<, co wynns• 34.5 proc. qlobal· 
nej sumy dochodów republiki 
związkowef. Następstwem reżimu 
olcupacyjneqo fest takte częścio· 
we lub całkowite pr:tejście w ·oh· 

Moskwa-CSR 
2:2 w łtokt-ju 

ce ręce licznych wielldch przed- Wczoraj w Ostrawie odbył sil~ 
sięlliorstw przemysłowvch w re- w oc„cnosci 16 tys. widzow re­
publice zwlązkowef. Zl.aąodzenie wantowy mecz hokejowy repre­
flnar:isowych I qospod"rc7.J.'.Ch zo- zentacji Moskwy I CSR. Po bar• 
bow1ązan Niemiec zach?dr11ch W? dzo zaciętej qrze, szybkiej i re· 
!>ee moc<'rstw zachoc'.nich. wvn1· prezentującej najwyższy poziom, 
kły<:~ w nastP.pst~1e wojny, I mecz zakończył się wynlldem re­
"'!'n1~jszyłoby rów111et zal-?tnnść misowym 2:2 (1.0, 1 :2, O:Ol. NaJ• 
N1em1ec zachodnich od moc.;,rstw szybsze tempo było w c!ruqiej 
o~cych 1. prz"z to samo 7.~:ia!obv tercji, w której hokeiści czescy 
~•os mllotarvstom I o~wetowrom po szerequ żyw;olowych at:il<ÓYI 
w Niemczech z"chodn1ch. Stwo- uzyskali 2 brafT'ki przez Vl ;:,stimi 
rzy!oby to W'4runl<i sprzy!alacR la Bubnika. Sramki dla Mosl<WV 
'lkcli w kit>n:nl<u pr>:ywrMenla zdobyli Babicz i Suwałow. W ó­
lednotcl Niemiec I ułatwiłoby z„ statniej toercji tempo nieco spadłe 
w!'rcle trakt.tu pekojł)weqo z gdyż obie drużyny były Już: i:ir• 
N11mc:aml, męczone. 



Wybory 
na Filipinach 
pod groźbą dział 
ameryłtańskich 

okrętów wojennych 

Banda Czang Kai-szeka popierana przez USA 

jest zarzewiem wojnv na Dalekim Wschodzie Wojs oi cia 
Polska poprze każdą propozycją na ulicach miasta 

• • 
zm1erza1ącą o u o I ni urmy 

w którym odbyvła się proces 
premiera I anu 1'1łos§adika 

PEKIN (PAP). 10 listopada br. 
odbędą się na Filipinach wybory 
p1 ·ez~ cl enta oraz 122 członków 
Izby Reprezentanfów I 8 człon­
ków senatu. 

Agencja Nowych .Chin, e>ytując 
doniesienia z Manilt koresponden 
tów agencji Reutera I France 
Presse podkreśla, że Stany Z.Jed­
noczone wtrącają się brutalnie 
do kam pan Il w:r borczej na Filipi­
nach. 

Jak wynika z depesz agencji 
Reutera. do Manlli przybył lotnia 
)<owiec amorykański, a w kilka 
godzin późnieJ w porcie manil­
skim zarzuciły kotwice cztery 
kontrtorpedowce ameryka1isl<ie. 

Ukazujący się w Manili w ję­

zyku angielsl<im dzienni!< „Mani­
la Bulłetln and American News­
paper" podkreśla, że okręty wo­
J<:1nne pozostaną w Manili do 
chwili wyborów oraz że ich przy­
bycie .!est dowodem „zaintereso­
wania Stanów Zjednoczonych kam 
panią wybo1·czą I samymi w;ybo-
ramł". ' 

Z frontu walki 
o plan skupu 

li Dokończeń-ie ze str. 1 

W Rawie MazowleckieJ ·człon­
kom RZS Wilkowice została wrę­
czona biblioteczka marksistowska, 
a przodujące gromady: Julianów 
Raduckl, Setek!, Prosna I Zdźarkl 
otrzymały nagrody pieniężne na 
eele kulturalne. 

WIES GODNIE UCZCIŁA 
XXXVI ROCZNICĘ 

IJl.EWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ 

Pracujące chłopstwo naszego wo 
Jewództwa uczciło XXXV! roczni­
cę RewohtcJi Październikowej nie 
tylko ud:.;łalem w uroczystych a­
kademiach, które odbyly się w 
setkach gromad, leci równlet 
wzmożonym tempem wypełniania 
1wych obnwlązków wobec padstwa. 

Oto przykłady: 
Tego dnia powiat radomszrzafl­

lki dzienny plan skupu zboża wy­
konał w 193,3 proc„ powiat orze­
~lńskl w 143 proc., pow. łowicki 
w 124,3 proc„ pow. ~l<łerniewlcki 
w 123, 7 proc„ pow. łódzki w 113 
proc., pow. łaski w 161,9 proc., 
pow. rawsko-mazowieckl w 100 
proc„ wieluński w 93,5 proc. 
Większy niż w zwykle dni był 

również wpływ zboża na punkty 
•kupu w pow. łęczyckim, kutnow­
eklm, piotrkowskim t sieradzkim. 

od agresorów 
oświadczył B. Lewandowski 
w Komisji Polit)1cznej ONZ 

NOWY JORK. - Komisja Pol\ity'Czna Zgromadzenia Ogól­
nego NZ postanowiła w czwairt~k odroczyć do 23 bm. dy­
skusję nad skargą Burmy !Przeciiwko agresji band kuomin­
tangowskich. Uchwała ta zapadJ\1 w myśl wniosku siedmiu 
!Pańs.tw (Australii, Brazylii, Kanacńy, Indii, Meksyku, N0wej 
Zelandii i Wielkiej Brytanii), któ~e oświadczyły, że przed 
przekaizainiem sprawy Zgromadzemiu. Komisja pawinna za­
czekać na przep1·owadzenie uzgod11ionej w Bangkoku ewa­
kuacj.i dwóch tysięcy żołnierzy ik1.)t0mirutangowskich z tery­
torium Burmy. 

W debacie, któira rp~zedziła powyżs·zą uchwalę Ko­
misji, przemawia·ł m. in. w dniu 4 1bm. przedsitawiciel Polski, 
Bogdan Lewandowsiki. 

PARYŻ (PAP). - Agencja 
Bandyckie napady, dokonywane France Prmse donos·i, że w 
na pełnym morzu na spokojne niedzielę, 8 listopada rozpo­
statki pod flagą suwerennego pań ozął się w Sultanabadzie pod 
5twa, nie tylko stanow!ą rui.ru- T h b · 
szenie wszelkich praw pokoJoweJ e eranei11 proces · p1:em1e-
żei:Jugt, lecz również spowodnwać ra Mohammeda Mm;sadika o­
mogą powatne konflikty mlędzy- 11 .raz b. ~efa sztabu generalne­
narod-0we „ · · k" · R" hi 

l!>tnieJą · też liczne dowody _ go armn Jirans leJ gen. ta , 
mówi dale! delegat polski ~ że SuUanabad jest okrążony pr.r.ez 
bandy w B'.'rmie są zaopatrywa- silne oddziały wojskowe. Na 
ne w broń 1 amunicję prze'I' sta- ulicach Tehera.nu kraż<>. patro-
ny Zjednoczone nie tylko za po- ' „ 
irednictwem kliki ku<>mintangow le policyjne i wojslrnwe, a 
skiej na Tałwanie, lecz także bez 'główne punkty miMta sostaly 
pośrednio. I b d dd-'ftły Naro:ly AzJl przek<>nują s!ę co- o sa zone przez o ..... pan-
raz bardziej, że pol!tyka Stanów , cerne. 
Zjednoczonych w żadnym wniad I Mo•sadik "'l.'Zedsfawił trybu-
lm nie Jest zgodna z lntereeami ~ . lF 

tych narodów ! że kala rządzące • nalawi WQJSkO\vemu przeszłD 
USA n!e co~a.ią się przed użyciem! !OO-stronicowy dokument, w 
wszelk1ch środków _dla 1ts!ągnlę- ! którvm protestuJ' e ·przeciw wy 
cla wła>nych, egoistycznych ce- ! • J • • 

Jów. Przykładem tego jest właśnie\ tooreruu mu procesu, wSikazu­
Burma. . je na niekompetencje trybu­
. Delegacja polska, zgodme z po- 111aliu wojsikowego oraiz Sltwier-
btyką z.agraruczną Polski Ludo­
wej, dążącą do utrzymania po-

Norweski komitet na-
Mówca zwrócU szczególną uwa­

gę na jeden aspekt działalności 
band Jcuomlntangowskich, a mia­
nowicie na planową akcję prowo· 
kacyjną na granicy burmańr,ko­

chińskieJ. Jak wynika z doku­
mentów, ogłoszonych przez 1-ząd 
Bnrmy, bandy. te otrzymały wy­
raźne rozkazy, by atakując przy 
każdej sposobności burmansl<ie 
placówki graniczne dokonywały 
tego w mundurach żołnierzy 
Chi1iskiej Republiki Ludowej, a 
podczas ataków na posterunki 
chińsl<!e - występowaly w mun­
durach o!ldzialów burmańsklch. 
Miało t-0 'Zalclócić stosunki mięrlzy 
Burmą a Chińską Republiką Lu­
dową. 

koju I przy Jaźni mJ ędzy narodami 
ora21 zllkwldowanla. wszelkich og­

twa Stanów Zjednoczonych. Sa- nisk zapalnych, poprze ka:Mą pro 
moloty' te WY11atrz:vły statek poi- pozyc.fę zmierzającą do ostatecz­
skl I Jtrążyły nad nim c•as dłuż- nego t całkowitego uwolnienia 
szy pr:ted ptracklm napadem. Burmy od agresorów. Będziemy 

qród Nobla przyznal na­
qrod~ pokoju za rol< 1953 
.„byłemu ministrowi obro· 
ny 1 byłemu sekretarzowi 
stanu USA, osławionemu 
militaryśde qenerałowł Ge­
orqowi Marshallowi. Decy­
zja ta jest tak niedorncz­
na, że nawet amerykańska 
qazeta reakcyjna „Chicaqo 
Tribune" naz,,.ata ją „kiep 
skim tartem". 

Inne jednostki lcuomlntangow­
ców - stwierdza delegat polski -
rozwijają podobną działalność na 
mctrzach Dalekiego Wschodu. Nie­
dawno prasa doniosła o kilku wy 
padkach zatrzymania przez kuo­
mlntani;-owskie pirackie jednostki 
wojenne statków płynących pod 
banderą angielską. Dnia 4 paź­
dziernika br. zatrzymany został 
bezp1·awnle przez okręt wojen­
ny Kuomintangu, w odl~glości 
125 mil na wscnód od Tałw::inu, 
polsl{I statek handlowy „Praca". 

Zołnler.ze kuomintangowscy a­
resztowali załogę statku polskiego 
I zachod•ą poważne obawy o jej 
lo~. Tym działaniom kuomlntan­
gowców na morzach patronuje do 
wóclztwo amerykańskich jedno­
stek wojskowych. Rząd polski jest 
w posiadaniu dowodów, że pirac­
ki okr('t wo.Jenny kuomlntangow­
ców naprowarlzony 2ostał na dro­
gę statku polsl\iego przez 2 sa.n\0-
Joty wojskowe, z których jerten 
miał znaki rozpoznawcze lotnic-

FaktY' te świadczą o utnienlu glosować za każdY!ll wnioskiem, 
poważr[eg. o- nlebez.pieczeństwa dla I którego ~elem_ będzie umo<!nJeme 
poko,1owvoh sto,;unków mi'ldzyna- pokoju w AZJI i na całym &w1e­
rodowych na Dalekim Wschodzie. cle. 

Finał f 
„ 

„o ensywy qen. Navarre 

Oddziały francus.kie uciekają 
przed natarciem 

wo·sk ludowych 
PEKIN (PAP). - Powołując 

się na Koreańską Agencję In­
formacyjną, Agencja Nowych 
Chin donosi, że szeroko roz­
reklamowana przez władze 
francuskie „wielka ofensywa" 
w Wietnamie zakończyła się 
sromotną klęską francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego. 

od NilrBin oraz z umocnione­
go ·wzgórza nr 51. 

„Ofensywa", która trwała 
20 dni, skończyla się tym, że 
wojska francuskie straciły 3 
bataliony i 16 kompanii tj. 
ra7em 3.800 ludzi. 

Resztki wojsk francuskich 
zmuszone zostały do hanie­
bnej ucieczki. 

J(omentator wojskowy Wie­
tnamskiej Agencji Informa­
cyjnej podkreśla, że koloni- Można zrobić z wilka. :Jagnię, 
zatorzy francuscy zorganizo- Gdy kto§ bardzo tego pragnie, 
wali tę szumną „ofensywę" Ate to jest jeszcze mało, 

Dowooca francuskich sił z okazji przyjazdu do Wiet- Trzeba stare wygnać chęci, 
zbrojnych w Wfotnamie gen. namu wiceprezydenta US.'\ Wytłumaczyć trza jagnięciu" 
Navarre musiał wycofać Nbsona w celu zaskarbienia By ... krwi <1.ud.%a · '' ' 
wszyi;tki.e swe oddz\aly ·z. Te- sob'.e zaufania u .Amerykanów nie chleptn~o! 
jonu na południowy zachód i wyłudzenia od nich pomocy. (rys. KnkrynlksyJ 

dza; że Ul'tawy irańskie msta„ 
ły w ·wielu wypadkach po.. 
gwałcone. 

l\lossadik oświadczył prze• 
wodniczącemu trybunału, że 
jest lei:alnym premierem Ira. 
nu craz ie nie uznaje obeene• 
go premiera. generała Zahedł. 
który za.ga.rnąl władzę w wy• 
niku krwawego puczu woJ• 
skowego w sierpniu br. 

Prokurator woj skowy oznal 
mił, iż zażąda kary śmierd dla 
Mossadika, m'mo że ustawy: 
irańskie zabraniają skaeywa~ 
nia na tę karę osób, które u­
kończyly 60 lat, a b. premie11 
liczy 72 lata. 

Dyskusja w ONZ 
nad sprawą rozbrojenia 

NOWY JORK (PAP). 
6 bm. Komisja Poliłyczua Zgrt 
madzenla. Ogólnego NZ przy• 
sta,pila do omawiania kolejn~„ 
go punktu porządku dzienne• 
go: „Regulowanie, ogra.nicze„ 
nie i równomierna redukcja; 
wszystkich sil zbrojnych l 
wszystkich typów broni -
sprawm;danie Komisji Ro&bro 
jeniowej". 

Przedsit.awkie1 Anglii Lloyd, 
który pierwszy z.ahrał gł.os w 
dyskusji stwierdził, że spra­
v:o·zdanie Komisji n<r.'1 „pra­
·Wie całkowicie negatywny" 
charakter. Usiłował on jednak 
usprawiedliwić bezczynność 
Komisji Rozbrojer.iowej rze„ 
komo „oczekiwaniem na za­
kończenie wojny w Korei". 

Przedstawiciel Związ:ku R11-
dziec:kiego A. Wyszyński przy; 
toczył w swym przemówieni11 
przekonywające dowody, któ· 
re ujav.rniają rzeczywiste przy 
czyny niepowodzenia prac Ko­
misji Rozbrojeniowej. A. Wy­
sizyiiskl omówił s·rezegółowo 
środki, które należy podjąć w 
celu rozwiązania zadania do­
tyczącego ograniczenia i •W• 
no.miP...rnei redu...i{rii '\.V."-nr•l',~'ca 
sil zbz ojnych i wszystkich ty­
pów broni. 
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nych. Tam lstnleje podsta­
wowa sprzeczność między 
społecznym charakterem 1>ro 
dukcji a prywatno-kapitali­
styczną formą przywłasz-

czania. 
Ta sprzeczność ustroju ka­

pitalistycznego sprawia, i:i: 
rozwój przemysłu i wzrost 
produkcji rolnej rodzą w 
kra.i:ach kapitalistycznych 
nieuchronne i cykliczne kry­
zysy ,,nadprcllukcji" (pozo~· 

ncj, oczywiście, nadprod11k­
cji), rodzą bezrobocie i zu­
bożenie większości społe­
czeństwa. Coraz większe bo­
gactwo skupia się w coru 
mniej licznych rękach. 

Natomiast socjalizm przy­
wraca prawo koniecznej 
zgodności stosunków procluk 
cji z charakterem społecz­

nych sił wytwónzych. Dla­
tego też w krajach socjaliz­
mu wyniki budowy i roz­
woju przemysłu, owoce 
wzro::(u bogactwa i docho­
du narodowegQ - nie są za­
grabiane, jak w ustroju ka­
pUalistycznvm, lecz przy­
padają w udziale społeczeń­
stwu. Nawet, jeśli w pierw 
szej fa2.ie budownictwa so­
cjalistycznego jego wyniki 
nie mogą, siłą rzeczy, wyra­
zić się od razu w szybkiej 
po~rawie byto - stwarzają 
one niezawodną podstawę 
tej poprawy. Podstawę sto­
pniowej, trwałej I z czasem 
coraz szybszej poprawy by­
tu. Podstawę - zgodnie ze 
stalinowską definicją zasa­

Cel 
czeństwa, wszystko t-0 toro­
wało dragę poprawie bym 
naJszel'szycil mas, wszy:ot.11:0 
to pn:yczymało się pos;·ednło 

lub bezpośrednio do pole­
ps;,;ania mate1·1:unych, .Ku -
turalnych i socjalnych wa­
ruił.kow naszego życia. Uwie 
lokr-0tnialiśmy naJwiększe 
bugactwo narodu, nasze slły 
wytwórcze. Umacnialiśmy 
naszą niepodległość I obron­
ność. I kładliśmy mocny fun 
dament p-0d powszechna,, 
trw:llą 1 wydatną poprawę 
bytu. Dzięki w4elkim na­
szya1 osiągnięciom w budo­
wie i rozbudowie przemysłu 
ciężkiego możemy już dziś, 
jako zadanie naczelne, wy­
sunąć sprawę szybszego pud­
noszcnia poziomu życia. 

• * „ 
Powtórzmy: szybszego. 
Mimo bowiem u ·uunosc1, 

z jakimi się jeszcze obecnie 
borykamy - byloby, rzeczą 

glęb<>ko niesłusi.ną, gdybyś­
my ząp-0mnieli o tej syste­
matycznej i, w pnekroju 
masowym, ogromnej p-0pra­
wie bytu, jaką osiągnęliśmy 
od 1945 roku - w porówna­
niu z warunkami bytowa­
n!a ogromnej większ:>ści na­
rodu w Polsce rządzonej 
przez burżuązję i obszarnic­
two. 

dniczego prawa ekonomicz- Nie jest, rzecz jasna, przy 
nego socj;dizmu - maksy- padkiem, że problem przys­
lfl"-lnc~o zaspolrnj"n'a wc;ąż pieszenia tempa, w1 jakim 
rosnących materialnych i podnosić się ma stopa życio 
kulturalnych potrzeb całego wa mas pracujących - st:r 
spoleczeńo;;hva na bazie coraz nął równocześnie w Związku 
wy' : zej technil~i produkc.jl. Radzieckim oraz w Polsce I 

Wszystko, cośmy dotycb- ws7.ystldch poiostałyc~h kra­
ozas budowali, w;;z~·stęk do- jach budujących socja'izm. 
łychcza.sowy. u '!!ipanlaly wy- Stało się to meżliwe w wa-
1lłek twórczy .-.ałe~o n:i r o- runkach sytuacji wewul)trz-

·du - wszystlto to zmierza.Io ncj na.szych krajów, którą 
do polepszenia bytu społe- cechuje szybltl rozwój sił 
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• nasze i 
wytwórczych, wspomagany 
biaterską pomocą Kraju Rai\ 
oraz zacieśniającą się wza­
jemn:l! pomocą krajów demo 
kracjt ludowej. I stało się 

.t-0 możliwe w warunkach SY. 
ti„1cji międzynaradowej, na 
ce<:!howanej stałym wzros­
tem przewagi obozu pokoju 
nad obazem wojny. Przewa­
gi, której czynnikiem decy­
dującym jest rosna,ca skoka­
mi olbrzyma wszechstron· 
na potęga. ZSRR. 
Potęga sił wytwórczych, 

którą osiągnął Związek · a­
dzlecki, budujący już podwa 
liny komunizmu - pozwa!a 
mu realizować takle pia.ny 
rozwoju 1·0Inlctwa i prze­
mysłu wytwarzającego arty­
kuły masowego użytku 
które zapewnią społeczeń­
stwu radzieck:iemu obflfo&ó 
środków żywności i towarów 
pnemysłowych w ciągu naj 
bliższych dwóch - trzech 
lat, 

My, znajdując się w innej 
fazie rozwoju, wytyczamy 
sol>ie zadania, które - w 
swsunku · do osiągniętego 
przez nas poziomu sił wy · 
twórczych oraz w stosunku 
do konkretnych warunl•ów, 
wywołanych prz~ słabe uro 
dzaje w ciągu trzech osta­
inich lat - są wielkie i am 
bitne. W cf::;~u najbliższych 
dwóch lat, 1954 - 1955, z·wlę 
ks:i:ona będzie reilna wartość 
płac pracowniczych o około 
15 procent i o tyle zwiększo 
na będzie realna wartość do 
chodów chłopów pra.cują­
cy!'h. 

Aby to trudne zad11.nle 
zr„alhować, m11shnv przede 
wszvstkim podnieść pro­
d 11.tc\~ naszego rolnict,v.a, 
którczo nierównomiernie po 

ofensywy 
wolne - w stosunku do tern 
p.a rozwoju prźemysłu - po 
stępy stały się hamulcem 
dla całej gospodarki naro­
dowej, sfały się hamulcem, 
który uniemożłi viał szybszy 
WZl'OSt poziomu życia. 

Dokonujemy zatem prze­
grupowania. sił, za:>obów i 
ś1·odków. Znajduje to wyraz 
w nowym rozstawieniu 
nakładów inwestycyjnych. 
Zwiększamy inwestycje na 
rolnictwo o 45 procent. 
Zwiększamy równoczesme 
inwestycje na rozwój prze­
mysłu przedmiotów po­
wszechnego użytku - o 38 
proc., na bud!lwnictwo miesz 
kaniowe o 26 proc., na bu­
downictwo unądzeii soc.ial­
nych i komunalnych - o 
34 proc. 

Czy ozna.oza to, że re­
zygnujemy i dalsze.i budowy 
i rozbudowy przemysłu cięż­
kiego - tej podstawy raz. 
woju sil wytwórczych? 
Rzecz jasna, że nie Gdybyf­
my tak postąpili, zrnjnowa­
ltbyśm~' podstawę siły i nie­
podległości Polski, przekre­
ślilil>yiimy zarazem nasz dal ­
szy marsz do dobrobytu i... 
spełni!ihyśm:v na i<'!orętsze iiy 
cienia panów z Bonn i Wa· 
szyngtonu, tych roi:palaczy 
wo.iny. 
Już po dokonanym prz.e­

grup-0waniu. naklady inwes­
tycyjne na przemysł środ­
ków wytwórrwścl wynosie 
będą w 1955 r. w sto!}unku 
do ogólnych wydatków na 
Jnwestyc,ie - 40,4 proc.. r.oi! 
czas gdy w 1!153 roku pakła­
dy n'l ten vrzemysł wynosi­
ły 4.6,'1 proc. 

UWZGLĘDNIAJĄC -- PO-
W1EDZIAŁ BOLESŁAW 
BIEru·r OSIĄGNIĘTY 

POZIOM ROZWOJU PRZE­
MYSŁU CIĘŻKIEGO, JAK 
RÓWNIEŻ PLANOWANĄ 
OBNIŻKĘ KOSZTÓW EU­
DOWNICTWA W CIĄGU 
2-CH LAT CO NAJMNIEJ 
O 7 PROC., STWIERDZTC 
NALEŻY, ZE PLANOWA­
NY POZIOM: NAKŁADÓW 
NA PRZEMYSł, . CIĘŻKI 
ODPOWIADA PODSTAWO­
WYM POTRZEBOM DLA 
OSIĄGNIĘCIA ZAŁOZE'flr 
PLANU 6-LETNIEGO W 
TEJ DZIEDZINIE GOSPO­
DARKI NARODOWEJ i 
ZABEZPIECZA DALSZY 
JEJ ROZWÓJ". 

Przechodzimy szerokim 
frontem do wielkie.i ofensy­
wy, której celem jest przy­
sp\es7.~nte popra.WY h' tu 
każdego z nas i wszystkich 
nas rą-0znie. W te;\ ofensywie 
u(lzestniczyć mur.imy świa­
dom'e i aktywnie wszyscy. 
.Kr,:!.dy n'l odcinku, Jaki mu 
wyznaczają jego zawód I 
łunkc;ia społeczna. Je!'lt to 
<'fensywa p-0kojowa, soc,ia­
lłstyozna • .Je.J piękny i ja~ny 
cel ja!i:b od\llega od ..zeczy­
wls!ości kra.fów kapitalisty­
cm:vcb, J"d?:ie każclv fl7lP(1 

przynosi ludziom pracy co­
raz cleisze, coraz iorsze 
warunki życia i cor2.ll bar­
dz~ej mroczne perspektywy. 

Nic dziwne~o, :ie w ohll­
rzu tf'!.i pnkolflWl'i ofensvwv 
Związku Radzieckiego. P-01-
ski i wszystkl<-b 1,rajii•v' de­
rnQkra„1i ludowej - ofensY­
wY, której celem jest. szyh­
sza poprawa bytu na.fszer­
sz:vch ma~ - p.Dnika o!l'arnla 
k1>~'hllstycmych wyzyski­
waczy. 

wiceprezes ttaOY 
strów. Jędrychowski, 

wal charakterystyczny głos 

profesora. uniwersytetu ox­
fordzklego p. Wilesa, kłórJ' 
w lipcowym numerze „Fo~ 
reigu Affa.irs" z lękiem 
prcy:maw2ł, że „wzrost gosr'l 
dark! jest wyższy w kraj1tch 
komunistycznych niż nlelrn­
munistycznych" I że „komu­
nizm bije kapitalizm we 
wszystkich dziedzinach". 

A oto leiy pned nam/ nu­
m~r pa !'yskiego burżuaz.-yJ­
nego „Le Monde" z dn. 
27. X. br., w którym inny 
J1rofesor uniwersytetu ox­
fordzkłego, Thomas Balogh, 
pisze m. In.: 

„Wszystko w~kazuje, te to 
wlaśnie wyniki, u?yskane 

przez planową gospodarkę 
pokojową ZSRR - wyniki 
dotychczas całk0wide lekce­
w.aione przez strategię gos· 
podarczą i woiskową Zacho­
du - przedstawiają rosnącą 
groźbę rlla sooisto~ci świa­
ta zachodniPgo.„ Jeśli ten 
obraz stalego wzrostu (~o~­

podarki radzieckiej) będzie 
zestawiony ze stagnacją gos· 
poda.rczą Zachodu i z coraz 
ja$krawszą nir>równomkr­
nnścią w podzi ~le bogactw 

• zarówno między poszczegól­
nymi rod·dnami (profesor 
obawiał się wvrazu „klasa. 
mi" - dop. red.) i m;ęd~v 

rc1żnymi krajami, będzie 
mim bardzn tn1-l"lo sfawić 
czoło politycznemu wyzwa­
niu, które rzuca ekonomika 
ro&yjska"„. 

Nie mógł profesor ox· 
forcb:ki ja.śnipj dllć do ·v·o­
znmienia, że szybka popra­
wa bytu, J~lq. ma.~om lmlo· 
wn:-1 zapewnia ustrój sacjn.­
listyczny, stanowi wielki\ 
n!tu.l;;ę i z:tdlet... dla naro­
dów całego świata - i wiel­
ką groźbę. wielki strach dla 
kapJtalist ·v . T1'm. g1hie ich 
wladza jeszcze się utrzyma„ 
ła, 

B. W. 



Dobra praca daje dobre wyniki 
A~tyw powiatu łaskiego 

stanął na wysol{ości zadani.a 
P OWIAT łaski Ii.ie nale­

ży do najbogatszych w 
województwie. Prze­

ciwnie, jego war.unki ekono­
miczne, rodzaje gleb, zas.:>b­
ność gospodarstw, stawiają 
go pod względem zamożno· 
ści na jednym z osta•tnich 
mieisc. Nie może on się 

równać nawet z -powiatem 
Sieradz.kim, nie mówiąc już 
o kutnowskim czy łowiddm. 
I oto ten zdawał.oby się 
kopcius-zek, jaiko trzeci w 
województwie składa mel­
dunek o wykonaniu 90 proc. 
rocziaego planu s.ku.pu zboża. 
Jaik

1 
to slę stało, jak do tego 

dosżło? 

sv.rym zapałem pociągał ak· 
tyw gminy, czy gromady. 

Rusieckie), 1Jdzle miodzie• 
przejawiała stosunkowo najwlł 
cej inicjatywy, okazało się, jak 
wiele może ona zrobić. D O sukcem w postaci wy-

p odC'Las gdy w Polsce kapitallstyczno-obszamlczej n!e produkowano ciężkich ma· 
szyn dla górnictwa l hutnictwa, c·ężkiej aparatury che mlcznej, statków morskich, 

szeregu nowoczesnych ma szyn r<>lnlczych, traktorów, samochodów cii:żarowych l 
osobow~'ch, łotysk toczny eh, tó Polska Ludowa rozwi.ia. coraz szybc~ej i w coraz 
bogatszych &Sortymentuh te nowe działy produkcji". 

Sprawa na pozór nie przed­
stawiała sit inaczej niż qdzie 
Indziej. Tak samo działał ze· 
spół powiatowy, pr<)cowały ze· 
spoly ąminne, pełnomocni<;:y 
do spraw skupu. 

J EDNYM z czynników 
przełamania oporu bo­

ga.czy wiejskich, a czasem i 
otumanionych przez nich 
średnia:ków są ka,ry. O tym, 
że w powiecie Laskifu właś­
ciwie z.rozumiano rolę jaką 
mają sp..."'łniać kary i prze­
ciwko komu glówme są wy­
mierzane świadczy przykład 
gromady Kwia·t:ko-w-ice. Wie:i 
bogata, po3iadająca w więk­
sz.ości aobrą ziemię, byia 
jedną z najgorszych w gmi­
nie Wodziei·ady. Aktyw gmin 
ny nie mógł sobie poradzić z 
biernym oporem chłopów, 
którzy dostawili po 5\l proc. 
i uważali, że więcej nie trze­
ba, bo „tak mówili we w~1", 

konania 900/o planu rocu 
nego przyczyn"ło s'ę znacznie 
sprawne załatwianie podań 
o ulgi. Frez. Powiatowej 
Rady Narodawej w oparciu 
o dokładne rozeznanie w te­
renie rozpatrywa<lo podania 1 
udzielało odpowiedzi w cią­
gu 3-4 dni, a nas.tępn~a 
dbało o to, aby prlychylna 
lub odmowna odpoVviedź 
była podawana do wiadomo­
ści gromady. To sprawiło, ii 
chłopi zrorumieli jalka jest 
polityka naszej władzy lu­
dowej - potrzebujący zaw­
sze otrzymywali ulgi. 

- Jeśli jeszcze nie jest u 
nas tak jak powinno być, 
to dlatego, że jeszcze za 
mało pracujemy z groma­
dami. (Z tez do dyskusji przed II Zjazdem PZPR). 

Ale po bliższym rozejrze­
niu się wyszła na jaw staira 
prawda: o wszystkim decy­
dują ludzie, ich praca i po­
stawa. 

Ale wkrótce się oka:?alo, Jak 
Jest naprawdę. Po prostu chlo· 
pow z r<wiat:<owic zbalamuco· 
no wroqą plotl<ą, rozsiewaną 
rozmyślnie przez boc;aczy 
wiejskich. W kilka dni po po· 
sieczeniu koleąium orzekają· 
ceqo, na którym boqaczo wiej· 
scy - Maria Wilc:?ek, Mali­
nowski I Kaczmar.ek zostali u­
karani wysokimi qrzywnami, 
z Kwiatkowic ruszyły wozy na 
punkt skupu. To pracujący 
chłopi naprawili swój błąd. 

Te slowa powia,taweg() 
Na zd.łęclu: Montat kabin na małej taśmie w Fabryce Samochodów Ciężarowych 

Im. Bolesława Bieruta w L ubllnie. 
pełnomoonika do spraw slku­
pu ob. Balcerzyka świadczą 
o zrozumieniu iE•toty pracy 
na wsi. Cały niemal aktyw 
powiatu zrmumiał, jaka jest 
droga do real'zacji pla1:ów 
rocznych i konsekwentnie 
szedł tą drogą, 

CAF. Fot. Dąbrowiecki. 

List z Zambrowa 
Dostaw manifestacyjnych 

lódi dopo-n\ina • 
się 

A właśnie ludzie pracują 
w łaskim ja!koś ina.czej. Na 
każdym krok.u widać, że 
prrejmują się sprawami 
skupu, że zdają sobie spra· 
wę z ważności skupu dla 
państwa. 

Sztab, jak nazywąją ze­
spół powiatowy, w ten spo­
sób rozpracował plaJil BlkcJi, 
że w tereh rzucono Wl&Zyi,t­
kie rezerwy ludzkie, jaikimi 
rozporządzał powiat, a oo 
ważniejsze - właściwie zo­
stały one ·wykorzystane. 

było 'W pov\riecie 67 i są one 
j€szcze jednym dowodem 
dobrej pracy uświadamiają­
cej, prowadzonej przez ak­
tywiistó·N , gminnych i gro­
madzkich. 

Il. WALENDA 

li 

o dotrzymanie terminów \\!POCZĄTKOWYM okre-
Nowe spó·łdzielnie 

prsZEMY ten list z dale-
kiego Zambrowa w woj. 

białostockim, a przecież sta­
le odnosimy wrażenie, że pi­
izemy o sprawach. ba.rdzo 
bliskich dla Łodzi. Cóż zatem 
ikra.ca odtegtość, zbliżając 
każdego z nasz11ch czytelni­
ków do Zambrowa? 

~wełna! Właśnie w Zam­
browie powstaje w tej chwi­
li wielka przędzalnia ba­
wełny, a więc półfabrykatu, 
bez którego nie możemy ao­
bie ~·yobrazić Łodzi, jej 
przemysłu i jej charakteru. 
\D\atego też choć inwestycja 
zambrowska, największa w 
Białostocczyinie - odegra 
wielką .rolę w przemianach 
gospodarczych przede wszyst 
kim tego województwa, to 
przecież równie wielkie zna­
czenie przypada jej z tego 
jeszcze tytułu: w Zambro­
wie ruszy nied\ugo przę­
dzalnia, której przędm za­
opatrzy m. in. Łódź, dając 
łódzkim tkaczom osnowy i 
wątki. 

BZUT OKA NA BUDOWĘ 
I SPOJRZENIE 

W PRZYSZŁOSC 

Spójrzmy na to oo jest: 
wielki biurowiec, stojąca 
już pod dachem parowozow­
nia, wyciągnięte pod stropy 
mury magazynu bawełny, 
rosnąca z każdym dniem fa­
bryczna kotłownia, budynek 
st_ołówki dla przyszłej zało­
g1 kombinatu. Wśród tego 
- tory bocznicy, która po­
łąci.y\a budującą si~ fabry­
kę ie światem. 

Od \e~o spojrzenia na 
wielki pla~ bud<>wy prosta 
droga do . obtazu najbliższej 
przyszłości. A. więc: kilku­
hektarowa hala, w której 
nie będzie an.i py\11, ani ku­
rzu, bo wchłoną je llrza.dze­
nia odpylające, świat\o' ja-

Setną roczn1c, 
urodzin 
obchodziła mieszkanka 
Torunia 

W Państwowym Domu Starców 
w Toruniu sędziwa Franclszl<a 
Witkowska obchodziła setną rocz­
nicę swych urodzin. 

Witkowska urodziła •li' w ł.ą­
:tynle. pow. Toruń ''lko córl<a ro­
botnika rolnego. Dziś jeszcze 
C}.esto wspomina Jak wyzysklwa· 
Il ją w pracy kułacy I obszarnicy. 

Z inicjatywy Zarządu Mte.fsk!e­
•o Ligi Kobiet I Prezydium MleJ­
sl<łeJ Rady Narodowej w dniu u­
rodzin Witkowskiej odbyła się w! 
Domu Starcńw uroczystość. Dele­
gac.le z Tor111~sl<leJ Fabryki Pier­
n!kńw oraz Toruńskich Zakładów 
Przemysłu Odzietowego zlo;\yły 
Jublłatca życzenia I upominki. 

rzeniowe, które z nocy uczy­
ni jasny dzień, parkiety i 
nowiutkie radzieckie maszy­
ny przędzalnicze. Pracę u­
ła(wią transportery, suwni­
ce i dźwigi, główne elemen­
ty mechanizacji tran.sportu 
wewnętrznego we wszyst­
kich oddziałach, począwszy 
od przygotowawczych aż do 
przędzalni obrączkowej. Ten 
obraz niedalekiej przyszło­
ści - to również nowoczes­
na stołówka z elektrycznymi 
kotłami, to umywalnie i ła­
zienki, pokoje higieniczne, 
ambulatorium, !abryCZl.'ly o­
środek zdrowia, dom dziec­
ka i młodego robotnika. To 
wszystko wśJ·ód pasów zle­
leni i asfaltu dróg. 

PRZYKŁAD 
TADEUSZA G()R.AKA 

80 proc. załogi, budującej 
największą przę­
d?.alnię w kraju 
pochodzi ze wsi białostoc­
kięj. To ludzie, którzy je- · 
szcze rok, póltora roku czy 
w niektórych vrypadkach 
nawet kilka mie>..tęcy te­
mu nie tylko, że n.:e w:e­
dz.i.eli co to jest praca na 
nowoczesnej budowie, wśród 
najnowszej techniki, ale i 
nie znali w ogóle jakiejkol­
wi.ek zorganizowanej pracy. 
Przez te dwa lata, odkąd po­
jawili się robotnicy na bu­
dowie, wykonano tu pod 
względem politycznym pra­
cę całych dziesięciole<:i. Bez 
tego wysiłku nie . byłoby 
możliwe, aby robotnik trans­
portowy Tadeusz Górak, 
który dojrzał na budowie, 
mógł jako mąż zaufania 
rozbudzić tyle entuzjazmu 
wśród ~woich towarzyszy, że 
w swym zobowiązaniu na 
cześć Października wykona­
li poz.a zwykłymi zajęciami 
pracę kilkuset ludzi: po „fa­
jerancie" odrzuclli znad to­
ru bocznicy 100 ton gruzu, 
który zawadzał w transpor­
cie. 

POD ADRESEl\I 
OLSZ'rYNA„. 

Ale obok zapału towarzy· 
rzącego pracy ludzkiej na 
zambrows\dej budow .e, obok 
przykładów lµdzi spośród 
załogi, którzy rosną w swym 
uświadomieniu i fachov.')·m 
przygotowaniu, obole Góra­
ka czy brygady zbrojarskiej 
Rogińskiego, bijącej z mie­
siąca na miesiąc normy -­
trzęba tu mówić i o przy­
kładach ujemnych. Dostar­
cza ich samo... kierownictwo 
robót, a mianowicie O I -
sztyilskie Zje­
d n o cz e n i e B u d o w -
l a n e. Przez pewien o­
krea, latem br. nie P.QU'illi• 

sie akcji skupu, sekretd-
rze gminnych organizacji 

produ.kcy,jne 
lo opanować sytuacji na bu­
dowie, w związku z czym 
m. in. kombajny zamiast 1 
czerwca przystąpiły do be­
tonowania stropów hali do­
piero we wrześniu. Nie po­
trafiło też dotrzymać ter• 
minu oddania hali w stanie 
surowym do monta~u. 

O d początku było Jasne, te 
obowiązek Wobec parf.>twa 

musi w pierwszym rzędzie wy 

pa.rtyjnych nie pracowali z WARSZAWA (PAP). - Jak 
organizacjarrJ, a cały swój wynika z napływających mel~ 
wysiłek kierowali na pomvc dt.:nków, powstają ostatnio _. 
dla GRN-ów. Wkrótce je<:!- po zakot'iczeniu najważniej„ 
nak zrozumiano niewłaści- s.zych prac jesiennych w polu 
wość takieg-0 pootępowa.nia i - spółdzielnie produkcyjne w 
odtąd sekretarze otrzymali dalszych grom3.dach. 

Te błędy 1 niedociągnię­
cia niewątpliwie z.mobilizu­
ją kierownictwo robót . i u­
strzegą przed/nowymi błę­
dami. Chodz bowiem o to, 
by zambrowska przędzalnia 
ruszyła zgodnie z planami. 

pelnić aktyw w qm;nach i po­
w(atach. Tę sprawę w powie­
cie łaskim ro:zwlązal'o w zasa­
~:zie we wrze$niu. Wszyscy 
radni, sołtY"· członkowi• par­
tii, ZSL, rozliczyli się do pierw 
szeąo patdziernika, aby w ten 
sposób dać dobry przykład 
swym ąminom I Qromadom. 

zadanie pracy z argani.za-cja- W Wielkopolsce w ostatnkh 
mi partyjnymi. dniach października powstały 

Natomiast sta'bą działa!- DC:\Ve spółdzielnie we v.rsiach 
nosc przejawiał zarząd po- Myst:d, pow. środa i Kołatka 
wiatowy ZMP. W powiecie,- pf>w. Pr>znań. 

Na Zambrów czeka cały 
kraj - największa w kraju 
przędzalnie. umożliwi prze­
ctez dalszy wzrost produkcji/ 
tkanin dla ludności miast i 

Czlonkowie respolu powiG­
towego nie dyrygowali z7a 
biul'lrn, bowiem wiedzieli, 
iż ich miejsce jest w gmi­
nach, w terenie i tam tylko 
mogą pomóc w akcji uświa­
da.tnjającej, którą p;iowa­
dzono wśród chło?<)w. Dlate­
go na najtrudniejszych or\­
cinkach walki można bylo 
spotkać alctY>\ristę z powiatu, 
który pomagał, radził i 

łaskim trudno rownież z.na- I Spółd71eln'a w Ko!atce je;t 
le?.ć jakiekolwiek ślady rn z kolei spóldzie}nią produk 
dz.iałalnołci z.a1bądów gmin CJjną w pow. pozna:'l>)dm. 
nych ZMP, a przeoiei mło-1 Na 7"'br~niu organizac:vjnym 
dzi~ż miał!lby wiele do zro- przystępujący do ze'p-Jlowej 
bienia w aikcji ~kupu. gcspodarki chłopi p<'";tanowili 

~spńł.zewodnicNł~ między nazw<1ć swa. spółd7.i Jnię im. 
ąmin<>m• toczyło się w z::isa- 'lB . ; p, _ , . . p · 
dz'e br.: ucł7iału ZM?, a prze- ' roc,o;n cy ,ewo„UCJl az-
cioż w Wida,vie ł Dąbrowie tlziernikowej, 

wsi. {F. B.) 

Światła i mroki Broadway'u 
N azwisko Douglasa Ley'a jest jednym 

z najbardziej popularnych nazwisk 
na Broa<lway'u - „teatralnej'' ulicy 
Nowego Jorku. Można z całą pewnością 
stwierdzić, że bez udziału Ley'a nie 
wystawia się żadnej sztuki i że właś::i­
ciele teatrów, przygotowując nowe 
przed&tawienie, wszystkie swe nadzie­
je pokl.adają w „pra.cy Doug.a". W pra­
sie amerykańskiej ukazują się specjalne 
artykuły poświęcone jego „twórczości". 
Kim więc jest Douglas Ley? Utalento­
wanym artystą, dramaturgiem, reżyse· 
rem, malarzem? Nie, żadna z tych spe­
cjalności nie mogłaby mu zapewnić ta­
kiego znaczenia i takiej sławy na Bro­
adway'u. Upr.awia on i.n.ny „busines&"­
jest „panem światła", królem reklamy. 

„Jeśliby Oouąlas Ley - stwle„dzlło nie· 
dawno czasopismo „Maą11zine Diqest'~ -
miał jl)den wyłącznik dla wszystkich swoich 
przedsl.-biorstw I pc~tanowił qo przekr')c!ć,. 
poqrążyłby cały Sroa4way w ciemno• 
śclach„." 

Reklama ~y'a - natrętna, krzykli· 
wa, QŚ!eplająca - ma przyciągnąć wi· 
dzów do teatrów Broadway'u. Jednak­
że na Broadway'u interesy idą coraz 
gorzej. Spośród 78 sztulc wystawionych 
na otwarcie sezonu 1951 - 1952 roku 
52 ~ztuki poniosł:v Od ram kompletne 
fia~ko. a zaleclwie 18 sztuk miało po­
nad 2 - 3 przedstawienia przez cały 
se1on, który skończył s!ę wiosną roku 
bieżącego. 

W związku z powy:tszym czasopismo ame­
rykańskie „Theatre Arts" zmuszone było 
przyznać, te ostatnie sezony teatral11e 
„skłoniły najwidoczniej niektórych „anio­
łów" (finanslst<'>w teatr -li>ych - przyp. au­
tora) do wysnucia wniosku. że Ich pienll\· 
dze można byłoby z;ilnwestować :z wlęk· 
szą korzyścią„. w produkc:)t lodów". 

Jaklet są przyczyny tych nłepowo· 
dzeń? Otót przeważająca część wysta· 

wianych na Broadway'u sztuk - to 
bezwartościowe „komedie" muzyczni.?, 
płaskie farsy i wu1garne melodramaty. 
Nie znajdując w tych sztukach nawet 
cienia odpowiedzi na nurtujące społe­
cze11stwo aktLtalne problemy, widzowie 
przestają chodzić do teatru. 

Tej wiosny ponad dwie trzecie te­
atrów Broadway'u zamknęło swe po· 
dwoje na długo przed końcem sezonu. 

Nowy sezon te"trall'y rozpoczął si• od 
nowych nlepowocizeń, jakkolwiek Oouc;las 
Ley i )eąo pomocnicy włożyli zapewne nie· 
mało trudu._ aby ściąqnąć w1dzów na lnau­
quracyjne przedstawienia: ,,Karn:iwał we 
Flandrii". ,,Czerwona t~·za", „Wiele zoba-

. czycie za centa" ltd. Niepowcdzenie wszy.'it· 
kich tych sztuk fec;t ł'ader znamlenne. N'o 
-jest to rzecz przypadku, ale nowy wymow­
nv dowód, te wtdzc:.w' ameryka1;,:Hem•1 
obrzydły jut „standardowe" sztuki Broad· 
way·u. 

Prawie cały rok trwały przygotowa­
nia . do wystawienia ,.Karnawału we 
Flanqrii". Wystawa pochłonęła 300 ty­
sięcy dolarów. Zdawałoby się, że ta re­
wia muzyczna będzie miała zapewnioną 
k1'sę. Jednaki.e utrzymała się ona zale· 
dwie tydzień. a „bóg reklamy", Douglas 
Ley, okazał ~ię bez~ilny wobec wzra­
stającej niechęci widzów do tego ro­
dzaju przedstawień. 

A „Czerwona tęcza"? Nie trudn".l 
sobie wyobrazić wspaniałe reklamy 
świetlne. zapraszające mieszk.at'lców 
Nowego Jorku na ten spektakl. Insce­
nizat9rzy uslłowali tu iść noga w no· 
gę z senatorem Mac Carthy i, zacząw­
iZy przedstawienie od tradycyjnej hi­
~torii morderstwa, zakończyli je nik­
cremnymi napaściami na krmunis!ów 
amerykańi;Jdch oraz ro1dmuchiw.aniem 
h'sterli wojennej, W teatrach Broact­
way'u prze>cdstawień takich je~t coraz 
więcej. Jednakże nawet prasa reakcyj­
na zmuszona jest przyznać. źe są one 

niewiele warte. Tak np. reakcyjne cza­
sopismo „Time" nazwało .,Czerwoną 

tęczę" - „<lrewni.anym i ordynarnie 
&kleconym widowiskiem". 

Zaledwie jeden raz ąrano spektakl „Wie­
le zobaczycie za centa". Jest to typowy dla 
Broadway•u d>'"<>mat „psycholoqiczny". Na 
początku - tradycyjl"y •. trójkąt". Potem w 
trzynastu (!) scenach wałkuje się pytanie 
c:r.y powieszona bo.haterl<a sztut(i była win­
na czy ni'!. 

Ta!< więc w l:ll:esl<u reklamowych neonów 
Dol.!<;ihs<> Ley•a nowy sezon teatralny na 
Broadway•u rozpoczął s;ę serią porażek. 

Na początku ub'.egle~o sezonu reak­
cyjne cza:;opismo ·amerykańskie ,,Sa· 
tnrday Review" stwiE>rdzało: ,.Mimo że 
istnieją pewne rozbiEżności zdań co do 
przyc7.yn choroby i sposobów jej lecze­
nia. to jednak wszyscy z~ad1.a.ją się, że 
teatr jest ciężko chory i że nie .ma wi­
doków na polepszenie jego stanu". 

Słuszność przewidywań „Saturda1 
Review" potwierd?.ił również początek 
tegorocmego 8ezonu tea1Talnego. Co z::iś 
do „rozbieżności Żd~.ń" w sprawie 
przyczyn choroby teatru amerykańskie­
go i sposobów jego le::zeni'ł, to „Satur­
day Review" jak zwykle stara się otu­
manić swych czyteln ików. Wśród UC7Ci­
wych Amerykanów nie ma rozbieżno­
ści zdań w tej sprawie. Wiedzą oni do· 
brze, kto i kiedy przekrę~ił „ w.ylącznik'' 
i pogrąż.vł teatry Broadw~·:v'u w mro· 
kach pornografii, nienawiści do czło­
wieka i oszczerstw, rzucanych na wszyst­
ko, co przodujące i postępowe. 

Ośleoiające śwfatła reklamy Dou· 
glasa Ley'a mają upięk~zyć o<irnŻ3jące 
oblicze Broadway'u - t€go nieodrodne­
go dziecięcia bezmyślnej, zdeprawowa· 
nej kultury wlaściwl'j . amerykańskie ­
mu stylowi żvcia". Ale cor.c-z więcej Ju­
dzi w Stanach ZiednCX'wnych zaczyna 
soh;e uświadamiać ~kąd płynie mrok 
zaśc'.ełający sceny Brcad-,vay'u. ' 
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... a r\esztę odsyłamy do przyszłego tygodnia 

Gdy obywatel zgłasza się po pomoc 
łr.zeba wnikliw.ie i życiowo podejść do jego bolączek 

W trójkącie utworzonym przez ulice Krakowskie Przedmle· 
ście, Kozią i Miodową, znajduje się osiedle ZOR. 

W czasie wojr-y cały ten fraqment Warszawy został zburzo­
, ny. Odbudowa poszła w kierunku przywrócenia kamieniczkom 

I całemu zespoło"l'i architektonicznemu osłed1;. dawneqo urol<u. 
Na zdJ~ciu: fraqment dziedzil\ca łeclneqo z domów przy uli· 

cy Koziej. C/\F - fot. Szyperko 

List z Warszawy 

Posiłki, moda • 
I opera 

w Warszawie wielu ludzi 
lracy spożywa posiłki 

w restauracjach i b.arach. 
Toteż sprawa należytego 
funkcjonowania tych placó­
wek żywo interesuje ogół 
mieszkańców stolicy. 
Dowodem tego jes-t ich liczny 

udział w organizowanych o­
statnio dzielnicowych n.ara· 
dach konsumentów z kiero­
wnikami zakładów żywienia 

·zbiorowego. 
Narady te, odbywane przy 

współudz.iale przedstawicieli 
dzielnicowych rad narodo· 
wych, wydobywają na jaw 
najistotniejsze bolączki i nie 
dociągnięcia zbiorowego ży­
wienia w stolicy - a więc 
m. in. brak tanich dań w go· 
dz-inach popołudniowych i 
wieczornych, niezgodne czę­
sto z recepturą przyrządza· 
nie potraw, opryskliwe nie­
kiedy zachowanie się kelne­
rów w stosunku do zamawia 
jących skromny posiłek klien 
tów. 

wany zostanie również dla ne· 
rokiej publiczności - wykaże, 
które modele przejdą do pro­
dukcji masowej, które podobaJą 
się najbardzieJ. 

* * H al~a", „Straszny 
. Dwór", „Taska" ~. 

Afisze rozlepione na stołecz 
nych słupach ogłoszenio­
wych mówią o repertuarze 
Państwowej Opery w War­
szawie. Opery, która swą 
norm? lną działalność zaczę­
ła niedawno po rocznej przer 
wie, spowodowanej przebu· 
dową sali i sceny dawnej sali 
k inowej „Roma" 

W referaei.e skarg t za­
ż<1leń 'Prezy<lium Rady 

· Narodowej m. Łodzi 
zasypują n.as t.$7.w. osiągnię-
ciami. 

- Od ubiegłe~ roku zro­
biliśmy wiele„. - infunnuje 
kierownik referatu, olb. Ko­
smala. Przyjęliśnny w 
I półroczu br. 3J88 skarg o­
bywa teli, przy czym członko­
wie Prezydium pr:z.;v(.inli oso­
biśeie o 85 skarg Więcej niż 
w r. ub. Poza tym poprawie 
uległa terminowość załatwia 
nia skarg i zażaleii. Jednym , 
słowem - dodaje .na zakoń­
czenie - możem:v; powie­
dzieć, że w pracy :naszej 7..a­
zna<0zyl się poważey postęp ..• 

Podane cyfry stanowią 

chany. Ustawa również re­
guluje takie problemy jak 
terminowość załatwiania 
skarg, kontrolę wykonania 
wniosków· itp. 

Tymczasem pod_ tym 
względem jest nie<::o maczej 
zarówno w Prezydium RN 
jak i DRN Sródmieście. 

O N'[I. sprawa mieszkania pny 
ul. Stalina 11, w którym 

wskutek pt"ZeciekaJą~ego dachu 
zaczął lok•torom tynk spadać na 
głowę. Została ona w terminie 
skierowana do MPRB na ul. To­
warową. Al~ nabierała tam 
„mocy urzędowej" at przez pól· 
tora roku! W m\~l\zyczasie opadł 
tynk już nie tylko z sufltu, ale 
I ze ścian. 

,..._ Albo fakt, o kt6rym opo· 
~ wledziat radny Urba· 

tilak: Ił. Stępiński, zamieszkały 
przy ni. Ogrodowej 8, m\„zka 
w lzhle, w któreJ podłoga jest 
przegn.lła. Pt'Zed roklPm zwrócił 
się do ZBM „ ułożenie nowej 
podłogi, a gdy t.11 nie dało te• 
zultatu - o pr~ydzlal desek dla 
wykonania rol>oty we własnym 
zakresie. Od roku cta,{l'nie się 
jego sprawa, a podłoga gnije 
dale.I. 

bezs.prz.e<::znie pozycję. W ol­
brzymim skoroszycie nie tru 
dno też znaleźć wiele przy­
kładóW tego, źei poważna 
częsc napływaj<:jqych skarg 
załatwiana jest µozytywnie, 
jednakże po dokładnym za­
znajomieniu się z trybem 
przyjmowania i ;aałatwi.ania • 
spraw n.apływając)'ch do re­
feratu, trzeba dojść- do wmo­
sku, który nieco gasi pełen 
optymizmu nastrój, jaki pa­
nuje zarówno w Prezydium 
RN m. Łodzi, jak i w DRN 
Lódź-Sródmie6cie. 

~ To samo można powiedzieć 
.,... o zniszcz<>nych dachach na 

bud„nkach mieszkalnych przy 
ul. Zachodnie.I 36, gdzie lokato· 
rzy <><I 2 lat ślą podania I <kar· 
gi, a DRN Sródmieście wpina łe 
w segregatory, o daremnych wie 
lomiesię~znych kolatanlach Io· 
k11torów z ulic: Brzozowej, Gra­
bowej, Dębowej, o otworzenie 
kranu przy ul. Strzelczyka 15, 

który to kran do dzlł dni" nie 
Jest otw>1rty, mimo te - jak 
stwierdził radny r•aieckl, woda 
w rurnch jest l nic nie stoi na 
przeszkoogle, by dać l'I ludności 
teJ dzielnicy, o r az o Innych 
Sprawach, które W»kUtek biur<•· 
kracjl i lekceważenl:i ze strony 
tego czy Innego urzę<I nlka, nJe 
zostały na czas załatwione. 

Niew!.aściwy wciąż jeszcze 
jest stosunek załatwiających 
skargi urzędników do zgła­
szających się po pomoc i ra­
dę obywateli, o czym świad­
czy 139 wypadków ukarania 
winnych w okresie I półrocza 
przez Pręzydium RN m. Ło­
dzi. 

NielepieJ też wygląda kon­
trola wykonania wysyłanych 
w teren wniosków. I tak, 
aby dowie-dzieć się, czy 7-let­
ni Staś Włodarczyk, który 
dzięki interwencji DRN śród 
mieście otrzymał prawo le­
cr.enia się w prewentorium, 
wyjechaJ już na kurację, 
trzeba było dzwonić dopiero 
do Wydz. Zdrowia, gdyż w 
refer.acie skarg i zażaleń, któ 
ry prowadził sprawę, nie by­
ło najmniejszego śladu jak 
to zostało definitywnie za­
łatwione. 

O czym mówi;,, 11tt.y-
tocrone powyżej fa.k-

Od tarki Bo mimo, iż ilość pmyjęć 
przez człooików Prezydium 
zwiększyła się, wciąż jeszcze 
pap.uje w referacie skarg i 
zażaleń zwyczaj odsyłan:a z 
kwitkiem obywateli, kt.)rzy 
zgłaszają się w dniu przyjęć W 
„za późno", t. zn. na kwa­
drans, czy nawet i pół go<lz,i-

do odkurzacza 

dy przed zakończeniem urzę­
dowania. 

W referacie tłumaczą nam: 

to i za co dostał nagro_dy 
konkursie wynalazczości pracowniczej 

Konkurs wynalazczości mierze przez drobną wy-
tworczość. 

Tak 'vięc spółdzielczość -
dzięki konkursowi - w je­
szcze większym stopniu mo­

ty? WskazuJ1t onf 
na niedostateczne jeszCM 
zrozumienie przez nie, 
których pracowników ra~ 
narodowycb :r:nacrenilli 
ja.kie dla umocnienia 
więzi między organami 
Dll&Zej władzy ludowej a 
masami pracującymi ma 
właściwa reallw.cJa u ... 
chwaly nądu z 1050 roku.i. 
Mówią one o biurokracj -
Jaka jeszcze tu l ówdzie 
panuje w naszych orzę· 
dach i instytucjach, ł 
lekceważeniu sobie Żl'Wol 
n~eb spraw obywateli. 

A prz.~ież sk.airgi i zażale, 
nia obywatel\., sposób jch za. 
łatwiania jest rzeczą nie­
zmiernie ważną. Są one 
wiem wyrazem zdrowej kry, · 
tyki mas! 
Błędy popełni<>ne w praCJ 

referatów ' skarg i zażaJe~ 
rad narodowych są wyni­
kiem niedostatecznego wy. 
robienia politycznego pra. 
cowników rad I. ich agend 
braku kolektywnej pracy prE 
zydiów i ki~rownictwa WY• 
dz:ałów, s\abej kontroli ZI 
strony organów nadrzęd­
nych, a więc prezydiów R1' 
i DRN. 

Ale o tym pomówimy ob, 
szemiej w następnym arty~ 
kule. 

K. Wyrg, 

• • 
'Prez. RN m. ł.,OdzJ przesunę~ 

jednorazowo termin 'Ptzyimowani1 
skarg I zażaleń i uwag ludności 
ponled>:lalku, 9 bm„ na wt11rell 
dnia to listopada 19S3 r., w &odl 
od 17 do 20. 

Jednorazowe przesunlęcle przyj 
mowanla skarg, zażaleń I uwa 
do(yczy Prez RN m. Łodzi, ko 
misji Rady Narodowej, k!erowm 
ków wydzialów Prez. RN, dyre~ 
torów przedsiębi orstw m\eJsklc!i 
prezydiów DRN 1 podległych 
agend. 

Wiele wniosków na uspraw 
nienia, jakie na naradach 
tych proponują i wysuwają 
konsumenci świadczy o tym, 
że czują się oni współgospo­
darzami, kontrolerami spo­
łecznymi placówek żywie­

nia zbiorowego, że prag<ą 

dopomóc w polepszeniu do­
ty<:hczasawego stylu pracy 
wielu restauracji i barów. 

Dzięki gruntownej przebu· 
dowie sali przy ulicy Nowo­
grodzkiej zmieniły się rady· 
kalnie warunki pracy zespo­
łu O'flery. Pcmieważ odbuco­
wa Teatru Wielkiego zakoń­
czona zostanie w 1955 r. -
wybudowano w dawnej sali 
kinowej całkowicie nową 
scenę, wyposażoną w najno· 
wocześniejsze urządzenia me 
chaniczne i tak obszerną, że 
pozwala na realizowanie peł 
nego repertuaru do najwię­
kszych oper włącznie. Prze· 
budowana też została wido­
wnia, mieszcząca obecnie 
930 osób. Jednocześnie po­
wstały pomieszczenia warsz­
tatowe, stolarnia. malarnia 
i skład dekoracji. 

- Nie mo.temy Inaczej. My 
też przecież chcemy Iść do do· 
m11 l odp~ząć. Załatwiamy 

dzlenn.ie okrdlon'I Uotć Inte· 
resant6w, a resztę Odsyłamy 

do przyszłeKo tyg-odnla. Tru• 
dno, tneba sprawy załatwiać 

tyclowo\ 

pracowniczej, zorganizowa­
ny przez łódzką drobną wy­
twórczość przy współudzia­
le „Łódzkiego Expressu Ilu­
strowanego" - przyczyni się 
niewątpliwie do podniesie­
nia produkcji spółdzielń 
pracy. 

że zaspokajać potrzeby mie-1---------------------• 

W tym celu domagają się 
oni, by kierownicy restau­
racji przeprowadzali doraź· 
ne kontrole podanych do sto­
lika potraw, by stwierdzali, 
czy potrawy sporządzone są 
zgodnie z recepturą, czy za­
wierają o<lpowiednie, poda­
ne w karcie dodatki. 

Jest to dopiero pierwszy „tap 
rozbudowy qmachu przy ul. No­
woqrodzkiej. Do dnia t.. kwietnia 
1954 r. wybudowane zostanie 
skrzydło południowe. mleszcz~­
ce sale I pokoje prób, pracow· 
nie techniczne, maqazyny I q'łr· 
deroby artystów. Trzeci etap 
robót przewiduje budowe skrzy 
dla od wschodu, qdzie zn.ajdo· 
wać sie będzie hall kasowy, 
szatnie, "kuluary oraz dalsze po­
mieszczenia techniczne I sale 
prób. Całość noweqo muzyezne­
qo teatru Warszawy zal<nńczona 
będzie w latach 1957- 58. 

Kabe. 

Uchwala naszej partii i rzą 
du z grudnia 1950 roku o 
przyjmowaniu przez rady na­
rodowe, związiki zawodowe i 
instytucje skarg i zażaleń 
obywateli mówi jednakże co 
inI?-ego. Po<lkreśla ona wy­
razrue, źe w czasie wyzna­
cz~ym na przyjęcia, każdy 
zgłasz.ający się ze skargą 
musi być przyj~ty i wYSIU-

Już w planie na IV kwar­
tał uwzględniono produkcję 
takich artykułów jak np.: 
Tne<o.b.an\c-vna \a:r\<.a °'"' ........ 1::-­

tof1i oraz mechaniczne no­
że do krajania kapusty. In­
ne usprawnienia jak np. me­
chaniczna produkcja grabi 
drewnianych, nakładanie o­
bręczy na koła do wozów 
poz:wolą zwiększyć produk­
cję, obniżą jej koszta i 
zwiększą pokrycie zapotrze­
bowania na pewne artykuły 
gospodarcze pierwszej po­
trzeby wyrabiane w dużej 

Wysuwa sit także proJekty 
powołania do życia społecznych 
komitetów opiekuńczych, któ-
rych zadaniem ~yłaby współpr~r„ .................... „„„„ .... „„ ... „„„ ........ „ ......... -----------------'""'!'--'""" ........................ „ ............ ._~ 
ca z kierownictwem restauracji 
I barów I okazywanie Im pomo­
cy w usuwaniu niedociąqnięć­
Nlektórzy wnłosk„di'wcy idą Je· 
szC7e dalej - uważ;oją oni, że 
pracą zakładó)oY z.vwienia zbio· 
roweqo powinien zainteresować 
się aktyw społeczny warszaw· 
sklch zakładów produl<cyjnych. 
Powinny one roztoczyć opleke, 
wziąć pod patronat poszczeqół· 
ne, najbliższe terenowo zakłady 
żywienia zbioroweqo. 

• * • 

W roku bieżącym Polska 
wzięła udział w organi· 

zowanym, w ramach Tar-
gów Lipskich, międzynarodo­
wym pokazie mody. Był to 
pierwszy „występ" naszego 
młodego przemysłu o<lzieżo· 
wego w imprezie międzyna­
rodowej. Występ udany -
zademonstrowano bowiem na 
pokazie 43 modele odzieży 
damskiej i dziecięcej. którE' 
.6'Potkały się z uznaniem za· 
granicznych i krajowych fa­
chowców oraz publicznoścL 

Modele te - dorobek na· 
szego przemysłu k1uczowe­
go, drobnego i usługowego -
zademonstrowane zostały na 
specjalnym pokazie w świe· 
tlicy Warszawskich Zakła­
<lów Przemysłu Odzieżowe· 
go im. Obrońców Warszawy 
dla załogi tej fabryki. 

Pokaz mTa! na celu zarówno 
zapoznanie robotnic największej 
polskiej fabryki odzieżoweJ z 
naszymi osiąqnięclaml w tej 
dziedzinie, j'lk 1 podniesienie Ich 
poziomu fa&howeqo oraz zwróce 
nie ich uwaąi na prostotę, este· 
tykę, zastosowanie motywów lu­
dowych oraz piękne zestawienia 
kolorystyczne skomponowanych 
strojów, które wytyczać mają 
kle.-unP.k naszęj własnej, rodzi· 
mej mody. 

DyskusJa, Jaka rozwinął się 
'"• po pokazie, który zorqanlzo-

p osesJa przy ul. Li-
powej 54 jest O• 

błektem mieszkalno-u· 
żytkowym. Pięć rodzin 
zajmuje I I li ph;tro w 
praweJ oficynie, par• 
ter poprzecznej oflcy-

Bałaganik 
ny - firma państwowa 
wyrabiająca meble szpi 
talne, a I 1 li piętro -
społdzielnia szewska. 

Firma państwowa, 

pomimo :l:e posiada 
miejsce, złożyła na pod 
wórku Jeden waqon że-
laza I rur oraz ' wa· 

Od • d qon blachy, które ni· pow1a amy szczeją na powietrzu. 
, Firma szewska pół ro· 

IGNACV ZAJĄC: _ ku temu złożyła mate· 
Wszelkie spory, powsta rialy budowlane, które 
Jące na tle używalności wkrótce zamienią się w 
pomieszczeń, przezna· śmiecie. 
czonych do wspólneqo Od roku brak wody 
użytku m. In. pralnł - utrudnia utrzymanie 
należy wnosić do prze- czystości, szczeqólnle w 
wodnicząceqo komitetu ubikacjach, z których 
blokoweqo, jeżeli takiej 
sprawy nie zdoła zała·----------­
twić komitet domowy. 
Gdyby i tu spór nie zo­
stał zadowalająco roz· 
strzyqnięty, można 
zwrócić się do oddziału 
orqanlzacjl - lnstruk• 
tatu komitetów bloko· 
wych przy Prez. Dziel 
nicowej Rady Narodo· 
wej wlaściweqo terenu. 

A. KOPER: Obowiąz· 
klem kierownictwa !est 
okazanie pomocy pra· 
cownlkowl, qdy ten 
praqnie poqłębić wie· 
dzę I doskonalić się w 
zawodzie. Interweniuje­
my. O wyniku będzie 
Oby-watel powiadomio­
ny, 

Siadem na szych 
interwencji 

• Wydział Zdrowia 
wystąpił do Wydziału 
Gosp. Komun. o zniwe• 
!owanie placu od ul. 
Sandomierskiej do Wró 
blewskieqo I wywlesze· 
nie tabllczkl, zabrania­
jącej wywotenia tam 
ziemi, qruzu I śmieci. 

• po uzyskaniu ma­
teriałów budowlanych 
przystąpiono wreszcie 
do dokończenia robót 
na posesJI przy ut. t.a­
ąlewnlckleJ et. 

ł ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr a 

Kumołersłwo 

O Ile się nie myl9 -
l~tnieje zarządze· 

nie zezwalające na na­
bywanie indywidual­
nych biletów ulqowych 
na I seans w kinach. 
Zarząd:r.enle to nie jest 
przntrzeqane w kinie 

korzysta około 180 o­
sob. 

Od pół roku Jal<ał 
spółdzielnia na zamó­
wienie firmy państwo· 
we) naprawia studnię. 
Co dwa tyqodnłe ktoś 
przyc„odzi, coś odkrę­
ca I odchodzi. 

Poza tym podobno 
zrobiona jest od dawna 
umowa przez firmę 
szewską z wodocląqami 
na przeprowadzenie wo 
dy miejskiej, ale wody 

„Przodownik" w l<o 
I uszkach. 

Od dluższeqo cz„su 
kasa teqo kina w zasa­
dzie biletów ulqowych 
nie sprzedaje. powału 

Jąc się na specjalne za 
rządzenie. Ale ka5jerka 
robi wyjątki. Na moje 
pytanie na JakleJ pod­
stawie sprzedała dwa 
bilety ulqowe obywate­
lowi, który stał przede 
mną przy kasie, odpo­
wiedziała, ~e ten na­
bywca jest stałym wi­
dzem. 

Proszę o wyja~nłe­
nle, czy kino w Kolu<z 
kach obowiązuje spe· 
cjalne zarządzenie, a 
poza tym chciałbym się 
dowiedzieć, dlaczeqo 
wśród 1<1noma-.ów ko­
luszkowskich istnieje 
część uprzywile)owa­
nych I dlaczeqo w kinie 
pielęqnuje Się kumoter 
stwo. 

nie ma, a brud jest. c. w. 
Szczeqólnie na kliltce Kto na to odpo-
schodowej, wspólnej 
dla lokatorów 1 przed- wie? Czekamy .•. 
siębiorstw, które uważa (517) 
Ją, że sprzątanie scho· ----------­
dów Jest zbędne. 

Proszęt też o odpo­
włed:t czy firma ma pra 
wo przez uruchomienie 
motorów w nocy (od / 
22 do 6) zakłócać spo­
kój mieszkańcom. 

Jeden z lokatorów 

Prawdopodobnie 
Ust ten spowoduje 
wizytę kilku róż­
nych komisji z do­
zorem sanitarnym 
na czele, a tD na­
stępstwie uporząd­

kowanie ea?o§ci. 
(504) 

Do ••• 
Ekspedlentld sl<lepu 

rzeżnlczeqo MHM przy 
ul. Staromiejskie1 232! 
UprzeJmłe przypomi 

namy, :l:e kobiety cię ­

żarne maJą prawo za 
/atwiać sprawunki bez 
kolejki we wszystkich 
sklepach, Jak również 
we wszystkich lnstytu 
cjach, w których maJą 
ces do załatwienia. 

W związku z tym za­
chowanie si~ Obywatel­
ki 26 pa;td:rlernika w 
stosunku do clęi'arneJ 
J;11c11tkl by/o niew/1'­
jelv.·e (5441 

szkańców miast i wsi, 
sprawmeJ może realizować 
zadania wynikające dla niej 
z tez IX Plenum PZPR. 

A oto nazwiska na!JTodzo-
--~1i:l - \.~~, 11.:~or1;~ '\"'&"Le-&. ..,.._4\ 
udział w konkursie prr.ycaynlll 
się do usprawnienia pracy 1pól· 

'dzlelń: M, SZYNKOWSKI, ze 
Spółdzielni Pracy Im. A. Próch· 
nika w Piotrkowie Trybunal­
skim - za opracowanie wtelo· 
nożowe) oprawki do szybko­
ściowego skrawania metali o· 
trzymał pierwszą nagrodę 

3.000 zł; B. CHWAŁKOWSKI ze 
Spółdzielni Pracy „Gidlanka" w 
Gidlach - r.a projekt mecha· 
niemej tarki otrzymał pierwszą 

naurcdę - 3.000 zl; K. DZfĘ· 

CIOŁOWSKI z Zw. Branż. Spóldz. 
Metal. Drzewn. l Różne! Wy­
twórczości - za opracowanie 
zastosowania mieszanki llcn.'ków 
etylenu I kwasu węglowego do 
dezynfekcJI I nagroda 
3.ooo· zł; w. KUMJNSKI, w. 
WTORIUEWlCZ, I J. KLUCZNY 
i:e Sp-ni Pracy „Gldląnka" - za 
opracowanie profeklu o\lwlarkl 
kroplowcf do smarowania ma· 
szyn - I nagroda - 2.000 zł; 
K. l'JKOS, .,, l'omocnlczel Spół­
dzielni Rzemleślnlczel W\elo· 
braniowej w Radomsku - za o• 
pracowanie projektu mechanlcz· 
nej produkcji mabl drewnia· 
nycb - fi nagroda 2.000 zł, a 
'la opracowanie oprzyrządowania 
do wvrobu luksusowych spo­
dów drewn\anvcb tło obuwia 
tzw. elastików - II nagroda w 
wys 2.000 zł.; W. JAGIIlŁŁO I 
CZAJKOWSKI ze Sp-ni Pracy 
Im. 18 Stycznia w Tomaszowie 
Maz. - za opracowanie środka 
zastępczeno do polerowania ram 
lmporlowane!lo z nnranlcv - li 
nagroda 2.000 zł.; R. DALCE· 
RZAK I S. RODZIEWICZ ze Zw. 
Branż. Sp-nl Metal. Drzewu. -
za opracowanie projektu lub 
zastępczych do pastv - n na· 
groda - 1.500 zł.; B. CHW Ał.· 
KOWSKI I J. OZIĘBAŁA ze Sp·nł 
Pracy „Gidlanka" - za opraco· 
wanie proleklu noty mechanlcz­
nvch do krajania kapusty - Ul 

I nagroda I.OOO zł.; W. GRUZIELI 
I J ZIMl!C"KI ze Sp-ni Pracv Re· 
mont • Monlat. w towicw -
za opracowanie sposobu wvtwa-
1rzania elektrod Zi>slępc7vch -
ITI naaroda 1.000 il.: E. GA· 
DZIŃSKI ze Zw. Brant. ta o· 
pracowanie priyrzadu do cięcia 
I prostowania drutu - II na· 
grodil - 2.000 zł, 

Dalszą listę n'lgrodzonych 
podamy w najbliższym nu­
merze. ' r 

Piękna niedzielć 
mieszkańców ]0zefowł. 

W calym kraju - n więc 
i w Łodzi - odbywa 

!ię frontatna walka o reali­
zowanie 62 artykułu Kon­
stytucji Polskie; Rźeczypo­
spoLitej Ludowe;, który 
gwarantu.1e wsz11stkim o­
b:;watelom prawo do ko­
rzystania ze zdobyczy kuL­
tu.ry. 

z tej zaszczvtnej kampa­
nii otrzymujemy z odcinka 
lódzkiego nowy meldunek: 

W niedzielę, 8 listopada, • 
g-odz. 15, odbyło slę otwar­
cie nowej reJonowe1 wypo· 
żvczaJnJ kslątek dla dor<>s· 
ł.vch w Józelowle, w dztem-i­
cy Cbolny, 

Otu•arta wupożyczalnia 
książek jest 24 z kolei fi­
lią w wielkiej sieci bibHo­
tek łódzkich.. Liczv on.'l o­
becnie pr::eszlo 3000 to­
mów dzieł różne; treści: 
od beletrystyki klasycznej 
i współczesnej . do ks,'1,.żek 
treści poputarno - nau.ko· 
wej. 

Nowa wypotyczatnia T'e­
jonowa jest pierwszą pró· 
bą ulokowania tego rodza­
ju. placówki na głębokich. 
peryfertach miasta, które 
graniczq bezpośrednio ze 
wsią. Stąd będzie ona pro­
mteniować na pobti.skie 
~półd!ielnie produkcyjne 
PGR. Skorzysta z niej 
również ludność robotnicza 
z pobHskich osiedli. 

Otwarcie tej wypożyczalni 
bylo końcowym akcentem 
Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Potslco - Radzieckie;. 
Z tego powodu połączono 
je z akademią literacko­
artystycznq, w której tn.in. 
wziął udztal literat lódzki 
W . Rymkiewicz, wyglasza­
jąc prelekc3ę o pisarzach 
radzieckich. 

Naszemu. robotniczemu 
miastu przybyla nowa pla­
cówka kulturalna. Z Pa~ 

dościq umieścłmt1 meldu­
nek o powstaniu dalszych. 

A. 



Pamiętajcie i o innych • Ola najmłodszych klientów 
Oszczędność wody - to obowiązek przygotował Dom Dziecka 

Marnotrawstwo i niedokręcane 
podłączania domów do 

krany hamuiq akcję 
sieci miejskiej 

dużo praktycznej odzieży 
Interesuje zapewne wr.-zyst 

kich rodziców jak na sezon 
jesienno-zimowy zostały za­
opatrzone sklepy łódzkie '!' 
odzież . i wierzchnie okrycia 
dziecięce. 

Wreszcie śpioszki dla nil!4 
mowląt wełniane i bawełnia 
ne, białe i kolorowe, może. 
my nabyć bez żadnych tru• 
dności. Ongiś patentki tru.i 
dne były do nabycia w ~kle• 
pach łódzkich. Obecnie ma• 
my ich pod dostatkiem w k<> 
lorze brązowym, beżowym 1 
szarym w cenie od 4.40 do 
9.80 zł. Gumowe ,.Wellingto· 
ny" (buty z cholewami po ko 
lana) w kolorze czarnym 1 
narym są do nabycia już od 
43 zł. 

W III kw.artale br. wodo­
ciągi miejskie otrzymały 

aową studnię, dzięki czemu 
produkcja wody powiększyła 
się w Łodzi o 20 proc. Ilość 
ta okazała eię wprawdzie cen 
nym r.astrzykiem, niemniej 
nie zlikwidował.a trudności 
nasz.ej gospodarki wodnej, 
które usunie dopi€ro urucho 
mieni& rurociągu Pilica -
Łódź. 

A poniewa.t st<ile przylą­
cza się do sieci nowe domy 
- w tym -roku i!oś~ tych 
posesji dochodzi do 400 -

oszczędna gospodarka wo­
dą jest ze wszech miar ko­
nieczna. 

Tymczasem nie wszystkie 
posesje doceniają znaczenie i 
cel oszczędnej gospodarki wo 
<ją miejską. Nalóżone kontyn 
&enty, które są zupełnie wy­
atarcz.ające, często bywają 

Budżet dodatkowy_ 
ł go~podarka 
komunalna 
tematem obrad RN 

Dnia 19 bm., o godz. 1 '1 w 
sali Zw. Zaw. Prac. Gosp. 
Komun. w Łodzi odbędzie 
slę kolejna XIII w br. !!le· 
sja Rady Narodowe~ m. Ło 
dz.i. 

N a. iwnądku obrad zn•J· 
du!!\ się m. In. dwa zagad­
nienia, ba.rdzo ważne dla. 
mieszkańców naszego mia· 
sta. Jet/Jlym z nich Jest 
sprawa omówienia J zatwl~r 
dzenta przez Radę Narodo­
wą. m. Łodzi budiełu do· 

tkowego naszego miasta 
na. ~ok bieżący, drugim zaś-­
omówienie przez Ra.dę apra 
wozdani~ z dzlałalno/iol KG 
mlo;Ji GoslMIUarkl Komunał 
nej. 

przekraczane. Niespołeczne 
podejśde cechuje m. in. lo­
katorów z ul. Wierzbowej 40, 
Żeromskiego 21, Południowej 
46, którzy z. reguły co mie­
siąc prukraczają kontyngent 
od 35-80 proc. 

O tym, te motna oszcz~dnle 
ąaspo.darowat wod", •wladcz<t 
cltocla~by dwa przykłady Il ul. 
Przejazd 20 oraz Narutowicza 
l4. 

Jedną z przyczyn r.łej go­
spodarki wodą jest beztroska 
w stosunku do koniecznych 
napraw instalacji wodnych. 
Zepsutym kranem, czy uszko 
dzonym urządzeniem wod­
nym w ubikacji nikt się czę­
sto nie przejmuje. Woda leci 
ciurkiem i spływa do kana­
łów, marnując się. Awarie w 
urządzeniach instalacyjnych 
na zewnątrz budynków likwi 
duje Miejskie Przed!iębior­

stwo Wodociągów i Kanali:z.a­
cji, na terenie posesji winna 
zająć się tym administracja 

WAttłE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Stra.ł Pożarna 8 

domu, zaś do konserwacji u­
rządzeń wodnych w mieszka 
niach obowią;z.ani są sami lo­
katorzy. 

Uroczysta akademia 
z okazu 
Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta 

Komisja Okręgowa Zrzesze­
nia Studentów Polskich w Ło­
dzi organizuje we wtorek 10 
listopada br. o godz. 18.30 w 
sali Filharmonii przy ul. Na· 
rutowicza 20 uroczystą akade· 
mię z okazji Międzynarodowe 
go Tygodnia studenta. 

W akademii wezmą udział 
studenci zagraniczni. Część ar­
ty&tyczną wypełnią występy 

najlepszych studenckich zespo I 
łów świetlicowych wy±szych 
uczelni, zespołu studentów ko 
ręańskich oraz zespołów posz­
czególnych zakładów pracy. 

Typową beztrosk9 w stosun­
ku do rozmaitych przecieków 
na posesjach wykazuje np. 

administracja blol<ów na Osie­
dlu Bałuckim, która wszell<le 
uszkodzenia Instalacyjne likwl 
duje w niezwykle ślimaczym 
tempie. Dobrym przykładem 
może być tu znów posesja 
przy ul. Narutowicza 24, ądzle 
komitet blokowy postarał się o 
stałoqo konserwatora, utrzy­
mująceąo stan Instalacji w na­
leżytym porządku. 

Trzeba pamiętać, ±e w 
przyszłym roku dalszych kil­
kaset domów przyłączy się 
do sleci wodociągowej. Wodo 
ciągi miejskie wzbogacą się 
wprawdzie o d3lszą studnię, 
która obecnie jest w budo­
wie, ale i to nie rozw1ąze 

V11Jzystkich trudności. Oszczę­
dność wody jest więc pilnym 
z.adani~m wszystkich korzy­
stających z sieci miejskiej. 

Jeszcze jedna spr:awa. Pun 
któw usługowych, które wy­
konywałyby naprawy insta~ 
lacyjne jest jeszcze w Łodzi 
zbyt mało. Spółdzielnie pra­
cy oraz przemysł terenowy 
winny w planach rozwoju 
na rok przyszły wziąć to pod 
uwagę. (k) 

MAŁY (Traugutta nr 1) 
g. !9.15 „Rodzinka". 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 „Smok 
w Nlesw.arowie". 

„PINOKIO" (Kopernika 

W ubiegłym sezon:e poszu· 
kiwane były długie spodnie 
dziecięce tzw. „kaloryfery" 
z bawełny lub flaneli, dosko 
nałe do jazdy na sankach i 
łyżwach. Nie brak ich i obe­
cnie w Domu Dziecka 
MHD na rogu Piotrkowskiej 
i Próchnika. Spodnie dla 
dzieci od 4 do 12 lat z ba­
wełny możemy nabyć w ce· 
nie 54 zł., zaś bluzy i spo· 
denki z flaneli tzw. „Sybir" 
brązowe, granatowe i zielo~ 
ne dla dzieci w wieku od 4 
do 12 lat są w cenie 112 zł. 

Oprócz tego dużym popy­
tem cieszą się kombinezony 
z welwetu na flaneli dla naj 
młodszej dziatwy w wieku 
od 2 do 5 lat - zapinane na 

. express ze ściągaczami weł­
nianymi na mankietach rę­
kawów i u końców spodni 
przy kostkach. Cena takiego 
kombine70nu wynosi 180 zł. 

Nadeszły również kożuszki 
dziecięce baranie, zakopiań­
skie dla dzieci od 3 do 7 lat 
oraz futerka królicze dla naJ· 
młodszych w kolorze białym, 
szarym, brązowym. C'!na ta­
kieqo futerka - 460 zł. 

W dużym wyborze posiada 
Dom Dziecka bieliznę tryko­
tową dziewczęcą w c1mle od 
12 do 35 zł, płaszcze d1:iewcz•­
ce i chłopięce w jasnych kolo­
rach. Kom. Miejska MO 253-60 

4'1leJskl Ośr. In for. 159' 15 PRZEDWIOSNIE (Zerom 
sktego 76) „My urwl· 
sy" g 18, 20. 

• ł(.,INA • 1 MAJA IKlltńsktesro 1761 

WOLNO$C (Przybyszew­
skiego 16) ,,Tajemnicza 
wyspa" g. 16, 18, 20. 

ZACH!fiTA (Z2!erska :ltll 
„Maksymek" g. 18, 20. 

16) g. 15 „Pieśń Sar- s ł k 
miko" (~dow. zamkn.) po eczny a ływ 

„Chłopcy zn~d Kra-
8AŁTYK (l\'arutowlcz!l 20) nlchsn" g. 17. 19. 

„Pod tureckim Jan- REKORD mz~owqka 2> 
mem" g. 13.30, 16, „Z cesarsko • król•w· 
18.30, 21. skich czasów opowla-

GDYNIA \Przejazd 2) - dań klika" g. 18, 20. 
„Opowleśt o polowa- ROMA R R 
n1u", PKF 46·53, g. 18. ( :i;gnwsks nr 4) 
19.30, 21. -Program dis „Sprawa do załatwi•· 
naJm10<1.: ,,Jabłonka o nia" g. 18· 20· 
złocistych Jabłkach", SOJUSZ (Nowe Zło!Oo) 
„Ozlewltć kurczątek„ „Stalowi bojownicy" g. 
g. 16, 17. 18.30. 

MŁODA GWARDIA IZle· SWIT (Bałucki Rynek li> 
Jona 2) „Jutro będzie „Dumna królewna" g. 
sit wszedzle tańczyć", 18, 20. 
g. 16, 18, 20. TATRY !SIE>nklewlcza 40) 

MUZ A (Pab11rnlck11 t 73> „Swlat sic śmieje" i· 
,;Pełną parit" i· 18, 20 16, 18, 20. 

PIONIER (P1anc!s:i1<an· WISŁA (P1:.:ejazrl nr 2) 
sk11 31) „W poąonl za „Tajemnica !Inii okrt· 
sławą" g. 17, 19. towej'', g 18, 18, 20. 

DWORCOWE - „Polowa· 
. nie ztmowe0

, „Płerw~ 
sza łekc:Ja 0• „Elbrus", 
PKF 45-53 g. 16. 17, 18 
19, 20, 21, 22 

Dyżury aptek szkoli Stacja 

NOWY (Więckowskiego 
1.5) g. 19 „Spazmy mod 
ne0

• 

IM. ST. JARACZA (Jara 
cza 27-29) g. 19 „Chi· 
rurqu. 

Apteki: nr 2 (Piolr-
kowska 95), nr 8 (Armll 
Czerwone! 53). nr 28 
(7.glerska 63), nr 51 (Plac 
Wolności 2). Nr 30 (No­
wotki 91), nr 32 (Rzgow-
ka 51). nr 42 (Gda11-

ska 23). 
A. S. nr 41 (Al. Kośclu­

ukl -'8) dyżuruje codzlen 
nie. 

DYtUR, POł.0:1.NICZO­
GINEKOLOGICZNV 

POWSZECHNY (Obr. Sta- Od godlz. 8 do 20: szpl-

MUZYCZNY (Piotrkowska Im. 11.1. Curie- Skłorll'W · 

San.- Epidemiologiczna 
Stacja Sanltarno-EpldemloloC(lcx 

na w ł.odzl przy11tępuJe do orga­
nizowania społecznego aktywu do 
prlJ.CY w dziedzinie sanitarno-po· 
rządkowej na posesJach. Akcja 
rozpoczyna się od szl<olen1a wy­
branych do tego celu osób. 

5 bm. odbylo si~ pierw~ze szko­
lenle dla aktywistów sanitarno­
porządkowych śródmle~t ·la. Szko· 
lenie obejmufe m. In. walkę z cho 
robaml zak11źnyml I spolecznyml. 
hfglene o•obfsta. o\erwszą pomoc 
w nagtych wypadkach. 

Zaopatrzenie w a.rtykuły 
odzieżowe I dziewiarskie 
dla dzieci Jest w obecnym 
sezonie dużo leps~e niż :OO· 
przednio, toteż nie będzie· 
my mieli trudności Pl"ZY 
Jtomp!etowaniu odzieży dla 
naszych mlluslńsldch. 

Zb. Skb. 

GolonP, · strzyżone 

Piekarze 
na fotelu 
Koluszki - zwykłe to 

miasteczko _. 

o tym wie katdy, nawet klep; 

oryqlnalnit tylko rzeczą 

Jut wypiekany tutaj chleb. 

Chlebek ÓW CZfStO czut 

st\lchllzn' 

(zasłuąa to tute)szyeh piekarń). 

by zaś za twardej nie miał skórki, 

zazwyczaj ą11 si„ nie dopieka„. 

I jHzcze jedno zaqadnienle1 

dużo ąatunków chleba w kraju, 

tu $11 rótnlce tylko„. w cenie, 

chleb - Identyczny sit dostaje. 

• • . e 

Piekarzom wl,c w Koluszkach 

powiem& 

Ju:t z brakoróbstwem skończyć 

czas 

walka o dobr• JakMt bowiem 

obowlitzuje równlet wasi 
~OLONIA !Piotrkowska \WŁól<Nl.t.RZ (Prt"!chm1<11 

67) „Rewizor" g. 15. 16) „Czekaj na mnie" 

·-------·-----· 17.30, 20. g. 16, 18, 20. 

llngradu 21) g. 19.15 tal Im. dr l\Iadurowicza 
„Czarniecki I jeąo toi- - ul. Kr:i:emtenlecka 5; 
nlerze". I od godz. 20 do 8: szpital 

243) g. 19.15 „Kraina sklej - ul. Cur!e-Sklo­
. uśmiechu" - ost. dni. dowsklej 15. 

P r ze•1l<olent 11l<tywt~cl b\!'1'\ w 
ci11glvm kontakcie ze Sta~Ją SRnl­
tarn<'- Eplrlemfologfc:mą, otrzyma­
ją też od nie! wszelką pomoc, o 
piekę I lnstruktd. CYRULIK 

Pracownicy ·poszukiwani 
Pracownika do działu technlcznego, absolwen­
ta Jlceum gumowego zatrudni Przędsięblor­
słwo Spółdzielcze. Oferty pisemne do Biura 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 pod nr „5555". 

Dozorcę do utrzyma.nJa porządku zątrudni na­
tychmiast Łódzkie Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych, Łódź, ul. Wólczańska 158-160. 
Zgłoszenia do Działu Kadr. 2906-K 

Księgowych, bilansistów zatrudni natychmiast 
PZGS Łobez na stanowiska głównych 1 dar. 
szych księgowych w Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska". Oferty składać pod 
adres Powiatowy Związek Gminnych Spół· 
dzielni „Samopomoe Chłopska" w Łobezie ul. 
Hanki Sawickiej nr 6 woj. szczecińskie. 

2930-K 

'Nauczyciela materiałomawstwa elektroteeh­
l\\~meg-0 zaangażuje Siikoła. Elektryczna, Kl­
lint1k\ego 109. 2927-K 

Kle~nlka bazy transportowej zaangażuje 
Przcds\i:_\\orstwo Transport.owe Łódź, ul. To· 
warowa m o\O. Wymagana praktyka na odcin­
ku ehploata~\j pojazdów oraz znajomość te­
~miczna poj111.Q.6w. 2925-K 

Sześciu pra.oown\ków z praktyką techniczni\ 
n& stanowiska ~\mlków kreślarzy względ· 
nie techników labor'1ltów z.atrudni od zaraz 
Instytut Teclmikl Cie~\nej w Łodzi, ul. żwir­
ki 11, tel. 161-75. 13421-G 

Ogłoszenia drobne 

NIERUCHOMOSCI SPRZED-'M 1,4 ha ziemi 
nadającej sit na ogro<inl 

PENSJONAT nowy w Kry ctwo, blisko tramwaju. 
nicy, kamienicę nowocze Wiadomość t.6dt Cz. 

KAMIENIE do zapalni- PRZYJMIEMY pannę po· RENTGEN - prześwietla.I ZAPISY na kur·sy maszy j ZGUBIONO teglt. szl<olną ZGUBIONO kartę mel• 
czek kupuJę. Plotrkow- wyżej 18 lat do mycia nie kla1k1 pte1·s1oweJ 1 11opls!l11ta. Jt;>zykńw ob wyd. przez Wieczorową dunkową Stefan Born· 
ska 56-35 parter glów I uczennicę. Pi·óch- żolądl<a, dr Rar-an, Piotr cych I k8l1;>gowo~c1 przvJ Szkolę Jnżynlerl!ką w szte!n. Przybyszewskiego 

~~~UJ~ I ;if:z~e~aJę P~i ~!~~ 10 „ Wileńs(i3~~~~Ó) ~~,:~~fe 103 m. 12, co ~~u1~n11~=~~~~~~:~~c~ś~~1 ~~~;\sk~· ~;~~~o~~o~~a~ i~~~·-N-0--k-ar-t-~--z-,-v. 
•k•"u • 'la1nurtz1atam1 - SAMODZIELNA gosposia Dr RO:tVCKI specjallstii 9ńw IPR w ł,odzi ul An S•vierczewskiego 19-39 Wędkarskiego na nazw!· 
1'10111<owske 44 telefou z referencjami od zaraz ak1t'<7er 11 t chmńb kobie cli zeJa Struga 4 · lelęfon ZGUBIONO kartę mel- sko Zygmunt Markiewicz 
213-0a. potrzebna. Zielona 6-8 cych, uleplocinosć. c2war ~i9111 gociz. 8 - 12· t 5.3o dunkową, wejściówkę fa- Odolanowska 3. 

lewa of\cyna li piętro ta - a1.ł>sra. P•ntrkow bryczną, leglt. Zaw. ZGUBIONO wejśclówk_, 
POTRZEBNA pomoc do· ~ka 33 tl317:l Gi KURS kr-oju I szycia rlo Za~ •. pokwitowanie na fabryczną. Sajewicz Lud· 

---------- mowa z gotowaniem. Dr MARKIEWICZ specjall mnwego lPR Łńciż Ka10 zlozone dokumenty Krzy miła - Armil Czerwonej 
SPRZEDA% 

STRZYKAWKI lekarskie P1~i:ko~_:>ka 93-13. sta, skórne. weneryczne, tMew Szknla TPD ur 4, ui ~ztofki0buch6o0wicz, Więc- 81-83 _______ _ 
'laprawa. wymiana, skup POTRZEBNI wykwaliffko- moczopłciowe. Piotrkow- ' For milsklej 22 Zspl ows ego ZGUBIONO wejściówkę 
złomu. Zgłoszenia Stali- wani ślusarze Przejazd ska 109-6 (13235 OJ sy cnrl 7 lerrnle orf A rlo 17 ZGUBIONO-zlecenie-do fabryczną. Alicja Stępie1i 
nog1ró1 d.kKochanow2s~teg1 o nr 6, Dymko~skf. Or 'woVNO specjalista KURSY kreśleil burlowlll protezowni dentystycz- Pozna1iska 23 ___ _ 
nr 8 lep ( 9 i9- () POTRZEBNA pomoc do- chorób skór·uych. wenery nych I maszy11owych nej Antonina Tusi kle- ZGUBIONO -dzienniczek la 
SPRZEDAM 2 łóżka (o- mowa. Wladomość Zwlrld cznych, :>:ahurzenla płclo •topnia pr zyJnH1Ją ?.ap! wlcz, Dubois 29 boratoryjny do ćwtcza1i 
rzech) oraz kupuję 1 nr ld-7. we. Nowotki 7 from. sy IPR - Pabianice ul ZGUBIONO weJściówkę z chemii na n4 zwiske 

10-11. 16-18 Pulasklego 17. li plętr·o fabryczną na nazwisko Włodzimierz Wnuk 
sprzedaję używane me· codziennie godz. 9-19 Janina Olczyk, 22 Lipca 
ble. Sienkiewicza 3-5 LEKARSKIE ELEKTROKARDIOGRAF nr 26 

SPRZEDAM ( D Kuo E 
zdjęcia serca. Plotrkow LEKCJI gry na rortepla z"'G:<eu=B~IO~H,.,.o=----w-e-J-.'c-1-,,-w-l<-ę 

motor stu- r R WICZ specj11l1 k i57 d 5 7 f d 1 1 d I ~ 1' 
dzienny) 3 KM 120 volt. sta weneryczne. skńl'!le 8 a go z. - wie n e u ze a YP omowany fabryczną nr 2213 na na· 
Tel. 137-38 8-9.30, 3-5 Plotrkow czorem (13208) planista. Tel. 173-56 zwlsko Barbara Dolna. 
-- -- •k11 tnA 'l:llll.'\ m Dr PIWECKI wewnętrz- KURS nowocze'<nego kro !_{arcerska 9-7 

SPRZEDAM cegłę rozbiór 
kową, belki, deski. Łódź, Dr REICHER specjalista ne, płuca. serce 3-7 ul. ju 1 modelowania !PR UNIEWA2:NIAM skradzlo· 
ul. Wschodnia 51-10 wenerycz.ne, skórne, Piotrkowska 35. Sienkiewicza 89. Zapis~ ny weksel żyrowany 

płciowe (zaburzenia) - codziennie od 9. przez Kun.icklego Marfa-
SPRZEDAM samochód - 8-9. 18-19, Plotrkow- NAUKA na f Skonieczną Helenę z 
osobowy BMW, Stalowa ska 14 (13236-GJ Ró2:NE Sieradza. Kunicki Ma-
29, Marysin III. dojazd ______ .....;..;..;..;;.;...--" rian, Kiecko pow. Sie-
tramwajem 8, godz. od Dr SOSIN Jan rentgeno MASZYNOPISANIA, steno PARY2:ANKA Artystycz radz. (1:.l553-G) 
17 do 19 02683 G) log· spec.!allsta przepro· grafii biurowej ,dzienni na Cerownia garderoby 

• wadził się na ul. Gdań- karskiej Kursy Stowarzy cerule ~ardProhę hez -!In ZGUBIONO blok ubezple 

LOKALE 

ZGUBIONO dziennlczei< la 
boratoryjny do ćwlcze1\ 
z chemii na nazwisko Ta 
deusz Pyszczek 

ZGUBIONO le1:lt. tramwa• 
Jową na nazwisko Halina 
Sompolska - R11bieńska 
nr 30a (12615-G) 

SKRADZIONO legit. Ubez 
pleczalnl Spoi. Zaremba 
Genowefa, Pl. Kościelny 
nr 4 (!2618-GJ 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. n11 nazwisko Krysty 
na Krysiak, Łódź, Henry 
l<a 1 (1~~19·GJ 

ZAMIENIĘ: 2 pokoje z ku 
chnlą n11 3 pokoje poje­
dyncze w różnych punk­
tach miasta. Oferty pl· 
semne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod 
.,12665" 

ską 62 I p. Prześwietla- szenia Stenografów Ma du. Więckowskiego 6 _ 5 czeń KO 93 -ruch. domo· 
nla klatki piersiowej. szynlstek Kursy sekreta wych nr 45 l legit. ajou 
przewodu pokarmowego rlackle (lakżii księgo KRAWIEC przyJ11111Je po C~'jną nr 952 wystawioną 
I zdjęcia, Od godz. 16 wość). Zapisy Kilińskie prawkl reperacje. Piotr przez PZU ln3p. Powiało 
do 18 (13390-G) go .50 Plott'kowska 83 lrnw«ka 19 popr·~ec7r1a o wy na na11wi~ko Jerzy ZGUBIONO legit. Uhezp. 

'frvnu W"llrl,..rhnw•l<ł Tworogow, Goplańqka 12 Spal. na nazy;isko Michał 
Dr LASZEWSKI skórne KURS kroju I szycia IPR m. 18. (12555 G) Sroczy1iskl Łódź, Polud· 
weneryczne 13-14, 17- Staszica 3. Zapisy przyj- ZGUBY ZGUBIONO wejściówkę _n_io_,_,..a_:.._'5 ______ _ 
19.30, Armil Ludowe) 27 muje 9 ekretarlat szkoty fabryczną l)?:nscy Spruch ZGUBIONO delegnr.Jo nr 

nr 47 codziennie od 8 ZGUBIONO kartę mel z " 
Dr CZYtYKOWSKI wo do 16 (2924-K) rlunkową na nazwisko llSleczna 10 Z97 Wtd. przez Techn!· 
wnętJ·zne. ~er·ce, reuma I Lewa Helena. Łńrlż . Sępia ZGUBIONO le~lt. Zw. kum rntotE>chniczne na 

ZAMIENlt dwa pokoje tyczne 4-6 (lcłańska 65u KURS hartu maszynowe· nr 11. (l 222a G) Zaw na nazwisko Kazi ::c~\~';:'~7ko Mirosław Dąb· 
~~!~·nfąar~.:g~y.P°o~~jrtyz Dr Jadwlqa ANFOROWICZ lfO l file IPR. Przybyszew ZGUBIONO le.'!"lt. szkolną 1111fr~ w~rzbtckl. Malo· 

~kórne, weneryczne. l<o sklego 120-b. Zapisy co- nr 321171 Zygmunt 7.yha· po s a fl 2378 G) ZGUBIONO delegację nr 
pfsemne Biuro Ogłoszeń blece 15-19 Prńchnlka 8 clzlennfe 9-19 la. (l 2MA-G ZGUBIONO wejściówkę 297 wyd. prze?.: Technl· 

:.iWifo~~ska nr 96 pod,-------------------------... -. - ~':tt~;~~w:1~a Parzy·l~~~~ls~~to}g~~pi~;-~jssna 
11iną w Krakowl'l. sprze- Hutora 41-18 • 
dam bez pośredników. ---------- SAMOTNY kawaler 19-let 
Oferty „Pl'asa" Kraków, KUPNO ni poszukuje pomleszcze 
R~'nek 46 pod „ 11636„ 1---------- nla w kulturalnym domu 

Oferty pisemne Biuro 

Wszyscy mieszkańcy łodzi ·1 REDAGUJE KOLEGlUl\1 
Redaka.la I Admln!strarja Łc'dź. ql. Piotr· 

kowska 96. Centrala tel 283-IJO. 
DOMKI dwa rodzinne f SREBRO - ziom I mone- Ogłoszeń Piotrkowska 96 
caęść domu ze sklepem ty, skupuje sklep CPL I A pod •• 12670" 
w Łodzi sprzedam. Ofer- ł:,ódź, ul. Piotrkowska __________ _ 
ty pisemne adre:::ować nr 9t tel. 239-!>4. 

PRACA Łńdź 1 skrytka nr 49 

kupują szczęłliwe losy Loterii Pienięinej 

kofekturach Polskiego Monopo!u Loteryjnego APARATY radiowe ' - I W 
KUPIĘ: parcele w Kolum- sprzęt radiowy. lampy, POTRZEBNA gosposia sa-
nie, Grotnikach. Gtow· fotoaparaty, motorki. od- rnodzlelna. wymagane re 
nie. Orer·ty pl~emne Blu- kurzacze, kupno, sprze-Jrerencje. Wiadomość Pfo 
ro OgłoszPń Piotrkowska I daż. Wieckowskiego 31. trowlczoweJ 10 (Julia­
nr 96 pod .,12687.:' , ftel. 169-55 Ksleżnlak nów). (12632-G) 

--------------------------~-----· 
t6dt, Piotrkowska 95 I Piotrkowska f 6f 

Red. nacz. 125·6i, 283 OO, wewn. 39, godz. 
przyj. 12-13, z·ca red nacz. 216-22, selm 
odpow. 204-75. 28:J-OO. wewn. 41, godz. przvj 
10-12. dział listów I fnterw. 103-04. 283 oo: 
wewn. 40, dział ekonom. 283-00 wewn 37 
228-32, 143 80, dział sportowy 208·95 °d;;ioi 
miejski 223-05, 137 47. diiał rolny 283-00 
wewn. 38. Biuro ogłoszeń, Hotr·kowska 96 tel' 
111-50 I 114-75 czynne 8-·16, w sl'bote 0.:..14 
WYDA WCA INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK"' 

- ŁoDżKi ExPR"Ess -iLusi'&owA.N"rlif-,,-„ 



Kryg1er zdobył 
Puchar Przyjaźni 

W Lublinie trwał dwa dni 
t?rniej tenisa stołowego o pu­
cnar przech9(1m „Przyjaźni". 
Obrońcą pucharu by! Krygier 
z łódzkieJ Spójni, który po 
raz drugi z-Oobył tę nagrodę 
zajmując pierwsze miejsce 
przed Gajem i Otrębą. 

~atomiast w konkurencji 
kobiet brak było Heinrichów­
ny z Włókniarza. Zwyciężyła 
Skuratówna z Gdańska przed 
Szmidtówną z Radomia. Gracze 
Włókniarza do Lubiina nie 
r.ostali wy słani. 

Na wyróżnienie ispośród 
rnłodych graczy zasłużył Czer­
:Wifaiki z Lodzi. 

Z&społowo zwyc-iężyli gra­
cze Vvarszawy prz~ Z3WO­

dnikami Lublina. 

Jaskuła 
i Guziński 
przegrali w Gdyni 

W Gdyni bawlla drutyna plę· 
6clarska łódzkiego Włókniarza. 
która w spotkaniu z Kolejarzem 
doznała porażki 8:10. Punkty dla 
łodzian zdobyli: Anielak, Karg!er, 
Steranlak I Walaszczyk.. Nlespo­
dzlanką zawodów Jest prze.grana 
Jaskuły z młodym Sz~·mańsklm l 
Guzińskiego z Kadą. Werdykty sę 
dziowsl<ie nie zawsze były zgodne 
z przebiegiem wa.lk.. 

Młodzi piłkarze 
przegrali 0:1 
w Bukareszcie 

Po spal"rinqowym meczu z Gór· 
nikiem (Bytom) posypały ~ię moc· 
no krytyczne uwaqi. pod adresem 
nasze) młodzieżowej reprezentacji 
wybierającej się do Bukaresztu 
na mecz z Rumunią. Za3tanawla­
no się czy w ocióle nale:ty ją tam 
wysyłać, zapominając jedna'< o 
tym, że do kompletu drużynf b•a 
kowało Kempn<•qo i Narkow~'<·<>· 
ąo, a więc najlepszych napastni· 
ków. 

Juniorów Jednak wysłano ł 
mecz z Rumunią zakończył si~ 
nieznacznym zwycięstwem qospo­
darzy 1 :O. Drużyna polska pozo­
stawiła po sobie b. dobre wraże. 
n ie, mając więcej z qry. Brak dy. 
apozycji strzałowef sprawił, te 
nie zdobyła bramki. 

Spartak Io wzór 
dla naszych 

p:łkarzy 
Drużyna Spartal<a wyql"ała w 
Polsce trzy spotkania, uzysku· 
jąc łącznie stosunel< bramek 
9:5. Zmierzyła się ona z najsil· 
niejszyml naszymi zespołami: 
Sląskiem, Krakowem i Unią, 
toteż zwycięstw.:i te trzeba przy 
fąć ja!<o Y<ynik bazsporneJ 
wyższości piłkarzy radzie· 
ck ich. 

Jeśli w zespole Spartaka nie 
którzy qracze, jak Netto, Sie· 
dow, Simonian lub Oementiew 
wybijali się na pierwszy plan, 
to jednak stwierdzić trzeba, 
że Spartak jest drużyną bar­
dzo wyrównaną i sukcesy swo 
je zawdzięcza nie indywidual-
11ym wysiłkom, lecz kolektyw­
nej pracy całeqo zespołu. W 
qrze piłkarzy radzieckich nie 
ma elementu przypadkowości, 
każda bowiem akcja jest tam 
dobrze przemyślana I prze· 
prowadzana przez cały kolek· 
tyw. 
Przewy:!:szając Polaków szyb 

kością, a nade wszystko w wy 
szkoleniu technicznym, Spar­
tak rozpoczynał qrę z takimi 
atutami, które pozwalają mu 
narzuLić przec1wnil<owi swój 
styl qry, taktykę 1 podyl<tować 
tempo. Jedyni<' w Chorzowie 
druqa połowa meczu miała nie 
co odmienny charakter, a to 
dzięki nlebywalcj wprost :oim· 
Jicji t bojov.dci Slązaków. 
l dlateqo też mecz w Chorz<> 
wie wypadł tnoże i lepiej. 

W Krakowie atak przestał 
być qroźny z chwilą qdy Ko­
hut „~puchł", a w Warsz;iw;e 
Unia w pierwszej części qry 
była .,;pchnicta co oorony. Ta 
l<ich luk • sł„bych punktów Ja· 
kie widzieliśmy w zespołach 
polskich nie było ant na jed· 
nym meczu w dru:i:ynie Spar· 
taka. Drużyna rac!zlecka wy· 
równana we wszystklc;h li· 
niach pracowała fak dobrze 
zmontowa11a maszyna. 

Niewątpl iwie piłkarstwo poi 
skie wiele skorzystało z poby­
tu Spartal<a. Nasi zawodnicy 
pozni.'11• nowe wzory, a te trzy 
mecze dały 1m wiele materiału 
porównawc2'eqo Ter;'lz pozo· 
staje sprawa trenerów I sa· 
mvch zawodl'llków wyciilqnąć 
z "tych poqlądowych lekcfi qry 
należyte wniosk• 1 przvło:!yć 
s i ę do solidnej pracy. Bo tył· 
ko praca oparta na dobrych 
wzorach mciże dźwiqnąć pił· 
karstwo polskie na wyższy po­
ziom. 

Trzecie zwycięstwo 

Mistrzowski Spartak 
Zniekształcony wynik lepszy o kf asę od Unii (Chorzów) 

Sztam i Sikors • Trzeci po:!:eqnałny Już wystfp 
Spartaka (Moskwa\ w Polsce 
przyniósł mu zwycięstwo riad mi· 
strzem Polski Unią (Chorzów) 4:2 
(1:0). Jest to więc najwyższa cy­
frowo wyqral'la naszych qoścl. 

Spartak miał więc ułatwione 
zadanie i znów zademoni;trowat 
swoje wysol<ie umiejętności tech• 
nicz11e. Seryjne płynne ataki su­
nęły na bramkę Wyrobl<a, a nie• 
bE:zpicczeństwo qroziło zwłaszcza 
z lewej flanki, qdyż lljin miał 
swój dobry dzień. Suszczyk i Sar· 
tyla musieli włozyt w qrę wiei• 
wysiłku, żeby opanował sytuac!ę. 
Nie przeszkodziło to Jednak dru• 
:i:ynie Spartaka w zdobyciu bram• 
ki przez Paramonowa. 

o meczt1 
(Telefonem 

z Finlandią li Brychllka za dzielną po· 
sU!wę w walce z dużo silniej 
szym mistrzem olimpijskim 
Hame1ainenem. Grzelak rów 
nież otrzymał nagrodę 1a naj 
bardziej czysto 1 dżen telmeń 
sko prow.adizcną walkę 

Mecz warszawski mocl'o przy­
pominał qrę w Chorzowie. oo 
przerwy qra była efektowna, póź 
niej, qdy Unia zml„nlla 11tak roz­
qorzała ambitna walka o każdą 
piłkę. 

z . Helsinek) 
Bokserzy polscy w pierwszym po mistrzostwach Europy ro:l!e· 

ąranym mecz:.i międzypanstwowym w Helsinkach z reprezentacjll 
Finland ii doz11<11i pciro?.żkl v1 stosunku 12:8. Na z.akończenie muszę je 

s1.cze przypomnieć, że Kon­
tula, którego pokonał Pie· 
trzykowski w ostatnim me­
czu z Finami w Warszawie 
sprawił tyle kłopotu Chy­
chle, który przecież z trudem 
wygrał 

~azw!ska same nie qra.lą. Po· 
tw1erdz1ł to B•elter. Liczono, :te 
wzmocni on atak U"ł' lecz pró:!:· 
ne to były nadzieje. Kontuzja I 
dłuższa przf'rwa spt ;owiły, te 
13reiter stracił s,ybkość. A że Al· 
szer orłem nie l-r'ł I Cieślik qrał 
qłęboko cofnięly w tyle - atak 
Unii utykał wyraźnie. 

Wyniki walk. !Cukier prnqrał z Luukkonenem, w koquclej 
Brychllk przeqrał z Hamal'1inenem, w piórkowej Kruża pr:reqrał 
z Rautianenem. w lekkiej Antkiewicz uleqł Ninllvuorl, w lekkopół· 
średniej Pon?.nta przeqrał z Lehteva, w półśredniej Krawczyk zwy· 
ciężył Bostroema, w łckkośrednit'I Pietrzykowski wyqrał z Kontułą, 
w średniej Piórkowski pokonał Mankkonena, w półcłętklej Grzelak 
zwyci,tył Manninena, w ciężkiej Gościański przeqral przez tko 
w Ili starciu z Koski. l{oszy),arze 

Włókniarza P o meczu panowzło w o­
bozie polskim rozgory­
czenie. Wszyscy obecni 

na tym spotkaniu kierowni-
cy naszego piE;śc .iarstwa do­
szli do jednakowego wniosku 
- drużyna polska nie jest w 
formie. 

SZTAM NARZEKA 

- Niestety, chłopcom brak 
ciągle kondycji fizycznej -
narzeka Sztzm. - Nasi czo· 
łowi zawodnicy są bardzo da 
lecy o<l formy, którą demon­

strowali w cza 
sie rnistrzost\V 
Europy. Nie 
potrafią wy-

. korzystywać 
sytuacji, a 

gdy uda się 
celny c;os -

nie umieją iść za nim. Zacze· 
pne akcje ciągle się rwą. 

obiektywny - mówił ło<lzia 
nin sędzia Sikorski. - Wyda 
je mi się, że ma on n'ewie 
le rutyny w punktowaniu 1 
czynił poważne błędy, jego 
niezrozumiałe oceny stały 
się jedną z przyczyn naszej 
porażki. Ja. punktowałem 

mecz 14:6 dla drużyny pOł· 
sklej. 

We wtorek powracamy do 
kraju to opowiem więcej 
szczegółów. prowadzą w lidze 

Jutro witamy 
ciężarowców ZSRR 

Rozeqrany w Łod7ł mecz piłki 
koszykowej mięti't Włókniarzem 
a Kolejarzem 11 Warszawy zakoń· 
czyi się zwycięstwem łodzian 
43:40. Zwycięstwo to wysunę/o 
drużynę łódzkieqo Włókniarza na 
pierwsze miejsce w tabelce punk· 

GRZELAK NAJLEPSZY _„ 11 t · . Pozostałe wyniki: B<Jdowlanl 
o g'uuz. re_prez~n acJa. (Toruń) Gw~rdia (Kraków) 

Jutro przyjedzie do t.odzl I tacyjnej. 

_ A który z naszych za sztangistów Związkow Za· 35:40, Kolejarz 1Pozn„ń) - Spój· 
wo<lników wypadł najlepiej? wodowych ZSRR która. 12 nia (Łódż) 74:65, AZS 1warsz„wa) 

bm. o godz 18 w' sali MDK - Oqnlwo ~Łódż) 60.51, CWKS -
- pytamy Sztama. T. li Stał (Pozna11) 40:37. . 

_ Bezwzgłędnle najlep. przy ul. raugutta rozegra Wszystk•e dotychr:z:;is rozeqra· 
szy pomiędzy 20 uwodni, mecz z repre:!:entacją ne m2cze z OWKS Lublin zostały 

kamj był Grz.elak, który bo· I CWKS. anulowane. 
ksował czysto. dokladniP I 1 Bilety do nabycia są w ł TABELKA 
seriami'. Podobni ml s1"ę Ple I PTTK • d 2 d 6 I 1 · Włókniarz lt.) 4:0 „ W cenie o O Z • 2. Gward;a (Kr.) 4:0 
trzykowskl, który lnteligen· 3. Kolejarz fW·wal 3:2 

tnie osłabiał przeciwnika cio 1-------------- 4. Spójnia (Gd.) :M 
sami w górę I w dól. 5. Stał (Po:.n.) :i:2 

G d a 1 • 6. CWKS IW-wa) 3'.2 
Mimo porażki dobrze wy- war ZISCI 7. Kolejarz (Pozn.) 2;3 

padł Gościański, który do- 8. Budowlani (Tvr .) 1 4 
brze się krył. P iórkowski dał 1• )8 2 9. Spójnia IŁ.I 1.3 
si„ zaskoczyć silnym ciosem wygra I : lO. Oqniwo (t..) 1:4 

-. 11. AZS (W wa) bł 

249:171 
228:186 
283:207 
218:201 
262:246 
290:290 
280:272 
293:339 
229:272 
233:276 
230:327 

Przeprowadzone podcz;is przep 
wy zmiany dały Unii atak bal"• 
dziej zespolony I bojowy, qdy:t 
teraz I C ieślil< przeszedł do ofen­
sywy. Gra zysłca!a na tempie I o• 
stroscl. Pierwsze 7 minut po 
przerwie dostarczyło SO tys. wi• 
downi najwięcej emocji, bowiem 
na bramkę zdobytą przez Alszera 
po rzucie rożnym Spartak odpo• 
wiedział w blyskawiczn'J sposób 
dwoma celnymi strzalaml 11\ir.a j 
wynik brzmiał 3:1. 

Chwila niepowodzenia nie za\a. 
mała Unii. Ci„ślik dwa razy zna­
lazł się sam na sam z Pirafewem, 
ale cóż z teqo -- bramek nie zdo· 
był. Prawy łącznik Unii nie miał 
swojeqo dnia. Za to sęcizl::I Doroay 
(Węqry) podyktował pod konie.: 
qry dwa rzuty karne: pierwszy 
dla U11ii, wykonany przez Bavt·;lę, 

za sfaulowanie Alszera, druql -
przyznał qościom za nastrzelon' 
rękę teqoż Bartyli. W tym wypad 
ku nlezawodnvm wykonawcą rzu• 
tu był Dementiew. 

A więc wynil< 4:2 dla Spartal<a. 
W meczu z Unią najlepiej za­

qra/ w drużynie Soartaka dosko• 
naly technicznie Netto, wzór po• 
mocnika w akcjach obronnych ł 
ofensywł1ych. Poza tym wyróżnili 
się lljin, Oementiew, Simoł1i::m I 
obrońca Siedow, a w Unii 6arty­
la, bę!dąc Jednym z lep„zych na 
bo:sku, Suszczyl< I Wyrobek, któ· 
reqo w druqiej części meczu za• 
;;tąpił Brequła. 

li raid 
pie~zy PTTK 

A jednak mimo slabej f<Jr 
my I mimo niewątpliwych 
P"'stępów technicznych Fi· 
nów, mecz w Helsinkach wy 
graliśmy. Dla mnie zwycię­
stwa Kuklera, Kruży I Ant­
kiewicza nie ulegały naj 
mniejszej wątpllwojcf. 

w I rundzie, lecz szybko zo 
rientował się w sytuacji, nie 
stracił głowy 1 przetrzymał 
kryzys. Ponan!a wypadł sła 
biej, brak mu jeszcze rutyny 
m'ędzynarodowej, dał s'ę w 
I rundzie złąnać na kontrę I 
dopiero w II{ rundzie do­
szedł do siebie i rozgrzał się, 
wt„dy uzy„kał pnewagą. 

W meczu bokserskim o mi· 
strzostwo łódzkiej A klasy 
Gwa,rdia pokonała Budowla· 
nych 18:2. 

W rozqrywkach llCJI koszykówki 
kobiecej wyn l<I były nast.'!pujące: 
Włókniarz (Łódż) - Kolejarz 
(Warszaw al 44:S8, Spófnia 
(Gdańsk) - CWKS 37:48, Kolejarz 
(Poznati) - Gwardia (Poznań) 
32:35, Spófnla (Warszawa) -
Gwardia {Warszawa) 54:19 

li rald pieszy zorqanlzowany VI 
Łodzi przez PTTK zqr"omadzll na 
starcie 118 zespołów sześcio­

osobowych z liczby 157 zqłoszo­
nych. Jest to ilość nie notowana 
dotychczas w kraju w podobneJ 
imprezie. Uczestnicy marszu dałl 
wyraz swoich szczerych uczud 
dla przyfaźnł polsko-radzlecl<l„J. 

Jedyne dwa punkty dla Bu­
dowlanych zdobył, Siedlecki. 
Punkty dla Gwardif zdobyli: 

Kukier przecie:!: m'ał wy· 
raźną przewat;ę przez wszyst 
k ie rundy, Kruża f Antkie· 
wicz v.rprawdz'.e opad\\ z sll 
na finiszu. lecz dorobelt 
punktów w pierwszych run­
dach wystarczył do zwycię­
stwa. 

Finowle słusznie nagrodzi-

Ambroziew:cz, Borowski. Za· 
-:ha1:a, Palus\ak, M.akówka. u. 
siak, a walkowerami: Wolak, 
M<1jchrzak i Niewadził. 

Na czele t11beli znajduje słe 
AZS przed Spó}nlif (Warszawa), 
Kolelarz2m (Pnzr.,Pl. t.nrlzianki 
znajdują s1ę na / miejscu ma· 
Jac Jeden punkt zdc.byty, a cztery 

str<icone. 

Rozdanie natJród .rwyclęz-:o"nt 
......_„""•ł we ~~ ... ~~ '~ bY?- ..... 'O~ 
mu :toJnler:za przy ul. Przejazd 
34 o qodz. 18. 

A jednak zdania nawet w 
obozie polskim są po<lzielo· 
ne, gdy:!: np. arbiter ringowy 
Neudin~ jest 1dania, że je· 
dnak Antkiewicz walkę prze 
grał. Natomiast nie rn'ł on 
wątpliwości, iż Kukier i Kru 
:!:a zostali pokrz,vwdzen i. 

Terminów 
nie • • zm1en1ono 

Termin me·~z<.1 o puchar Polski 
miedzy Budowlanymi li (Gdańsk) 
a Wlńl<nla,rzem nie został prze~\!· 
nięty. Spo1kanle rozeJl;rane zosta· 
nie ostatecznie 15 bm. w Gdań· 

SĘDZIA SIKORSKI 9k~iatomlast w Łodzi gn~clć bę· 
PUNKTOWAŁ I dzle zespńl Ogniwa z Tarnowa 

.Jl. walcząc z mistrzem Jl;l'UP:V lódz· 
- Neutralny sędzia Duu- kle! _ naiprawdopodnbnleJ z 

czyk Chrlstophensen nie był Włókniarzem łb 

Wł. Szwendrowski 
niepokonany na torze łódzkim 
Piękna słon~zna pogoda\ Pod adresem GWKS jest 

sprzyjała motocyklistom. Na prośba o doprowadzenie ~o 
walach toru żużlowego przy porządku wału, by wygodniej 

pl. 9 Maja zebrało się ponad można było obserwować prze-

10 tysięcy widzów, którzy bieg wyścigów. 

przez przeszło 2 godziny z 1.a-

partym oddecr em śledzili rrze 
bieg poszczególnych biegów. 

Do najciekawszych nalefał 
pojedynek Fijałkowskiego ze 
Szwendrowskim. Niestety o­
kaz.ało się, że Fijałkowski 
jest wyrażnie w niedyspozy­
cji. Jakoś źle wychodziły mu 
starty, a ponadto zawsze 
znajdował się on na wirażu 
zbyt blisko bandy. Z ch>V :1ą 
gdy odpadł najgroźniejszy ry­
wal Szwendrowskiego - Fi­
jałkowski. walka o pierwsze 
miejsce toczyła się między 
nim a Sucheckim. Trwała 
ona az do ostatniego biegu, w 
którym zwyciężył Szwen­
drowski, zdobywając w su­
mie 12 pkt. Drugie miejsce 
wjął Suchecki <Budowlani -
Warszawa) 11 pkt. i trzecie 
Fijałkowski - 9 pkt. 

Szwendrowski nie przegrał 
ani jednego biegu, i uzyskał 
bardzo dobry czas 1.21.6. 

Pod względem organizacyj­
! nym ,.wyścig asów" nie po­

zostawia nic do zar~uceni.a. 

---
ellAl>IO• 
WTOREK IO LISTOPADA 

12.15 Na SW'lJSką nutę. 12.45 
Aud. dla wsi. 13.00 Koncert rozr. 
w wyk ork. Łl<PR. 13 40 Utwory 
fletowe. 14.10 Slu••how. dla kl IJI, 
IV. 14.30 Słuchowisko dla kl. V 
1 VII. 15 OO Węgte1·sk\e tnelodie 
lud. 15.10 Aucl llle":tcl<a 15.30 
Aud. dla dzie-:!ł 16 OO Ploi;enkt 
r acizlet-l<ie 16 20 (Ł) Aud. dla 
1Tilociz. „To nie tylko młodych 
spr·awa". 16.::!5 (ł.) Ltwory Mo· 
n i uszki. 1 7 0.5 Ko1·espowlencJa z 
1.aJ1;1·anJcy. 17 20 (Ł) „Po. najemy 
te~oroczny dc,rohel' 111eratńw 
lńrl1.klch" 17.:30 (ŁJ „z mll<r·ofo 
nem przez mlas10 I wieś · 17 40 
rt.) Alld. k<'rtl<U!'~Owa. 17 50 (Ł) 

Zawler!zlonv sp1 zeciawca". 18.00 
(t.J ł.ńcizki Tygodni\< 07.wlęlmwy 
18 20 - (ł„J Skr1vnk11 W~zechtilcy 
Radiowe! 18 30 „ W pracow11\ach 
uczonvch". Hl 40 Konc.•rl snll 
stów. '19 10 Aurl lller·a~ka 19.:'lO 
Mu7.yka t aktualno~cl. 20 OO KCin · 
cert symf. 21 25 w1„dnm spotto 
we. 21.36 Fillherlo: Camlnłto w 
wvk. ork 21 40 P·E"~nt w wykona 
nlu l\l . Drew111akowroy 22 OO Auci 
lite„acka. 22.:W M11zyl<11 t11n. 23.00 
I S Rach P1·el11rlta rhor>Jtnwe nA 
<lrtrn ny . 28 20 Mozart - Kuhtert 
•krzypcowy. 

(60) 

Van Hoven ( „Whisky" o<lwrócili głowy w 
kierunku rzeki. Na oleistej powierzchni 
Giangu leżało poranne słońce ELask bijący 
od wody oślep~ał, ale i tak było widać wY­
raźnie, że rzeka niesie ciało ludzkie, obr6~ 
cone twarzą ku mebu. 

- żółty - powiedział Van Hoven - po­
znać po włosach. Musiał wpaść w wode 
i u topił się. 

Trup płynął wolno, patrząc iszeroko 
otwartymi oczyma w słońce. Legioniści z.o­
stawili robotę i podchodzili do brzegu t>O­
patrzeć. 

Van Hoven wzruszył ramionami. 
- Jest na co patrzeć! Jakeśmy pacyfiko­

wali Karnbo<lżę, trupy płynęły bez przerwy. 
Nasze kanonierki na Mekongu strzelały do 
każdego sampangu •, jaki pojawił sie na 
rzece. Ciał.a płynęły dniami i nocami, nikt 
już na nie nie z.wracał uwagi. A tu cała 
kompania leci patrzeć na jednego topielca. 

- Drugi, drugi! - poczęli wołać legio­

niści. 
Drugie ciało płynęło z glową z.anurzoną 

w wodzie. Nagie stopy topielca wystawały 
nad jej powierzchnię. 

- Co za diabeł? - po\viedział Van Ho-
ven. Odłożył kilof l podszedł na sam brzeg. 

Gemiani nadbiegł ryc7.ąc. 
- Co się tam dzieje? Powariowaliście? 
Deladerriere w~kazał ręką na rzekę. 
- Giang niesie ciała. Ja pierwszy z.auwa­

żylem. 
Gemiani zamknął otwartą do krzyku gę­

bę. Patrzył zd11miony na rzekę. 
- Niby' skąd? - powiedział ]akby do sie­

bie. - Prz.edeż stąd w górę rzeki jest tylko 
Viet! 

- Znowu, zno1i\rul 
wskazując rękamL 

wołali żołnierze 

• Chltisl<a uazwa małe] lodzi. 

Na Giangu błysnęło coś białego. Wz.dęta 
wodą koszula na topielcu zalśniła w słońcu 
jak brzuch wielki-ej ryby. Tuż za nią czyjA 
tyłek w spodniach khaki wystawał z wcdy 
j.ak brunatny grzbiet żółwia. 

Gemiani opamiętał się. 
- Ludzie! - ryknął - stanowicie ładny 

cel dla Vietu . Jak wam sypną z cekaemu od 
kopców, będziecie ładnie wygladać! W tył 
zwrot! Każdy na swoje miej~cel 

Legioniści poczęli odchodzić ociągając s'Q 
i oglądając za siebie. Coraz więcej ciał uk3-
zywało się w górze rzeki. 

- Deladerriere! - krz;vknąl Gemian\ -
tyś szybkobiegac7.. Lec do tortu i zamelduj, 
coś widz:.i'/J. 

Deladerriere oddalił się wciągając w biegu 
koszulę. Gemiani został na brzegu i pa­
trzył. Van Hoven i „Whisky" pracowali leni­
wie opodal, zerkając n.a rzekę. KW.u1 cjał, 
sczepionych jak spławiane drzewa, przesu­
wa/o się z prądem. 

Van Hoven strzepnął dłonią pót z czoła. 

- Tym chłopaczkom iuż chłodno - z.a­
ż.3rtowal. - Coś im się złego przydarzyło 
tej nocy. 
Gćmiani wyciągnąl szyję. Po<lszedl do sa­

mego hrzegu i patrzył niemal po<l stony. 
Van Hoven i „Whisky" stali zbyt daleko, 
by widzieć. co się dzieje na wod1ie u same­
go br1egu Gemiani rm:vwołał ich gestem. 

- \•.reź ze sobą kilof! - zawołał do Van 
Hovena. 

„Whiskv" cirnąl łopatę I rodbiegł ku rze­
ce Przy brzegu płynął oowoli trup. obróco­
nv twarza ku dnu „Wh\i;ky" zobaczył mo­
krv wiecheć iasnvch włosów. ro?.garnhny 
prądem. W!elkie ·ciało w mun<lurze khaki. 
o rozrzuconyrh kończyn.ach, leżalo w wodzie 
jak nleżvwa żaba. 

- Biały - powied1ls1l GemianL 

Van Hoven w~zecil w wo<lę l s!egn<>l ki1o­
fem Zaczepił ciało I przyriagn<Jł . Gemianl 
i ,.Whi~ky" chwvcili ie 1.a nogi i wydobvli 
n.a brzeg. Buchąła od niPgo p'lra i kw:;śnY 
zaDa<'h ł<iźni. Van HovE>n orlwrócil .le na 
w;n'lk uderzen~em nogi Pop;itnvl w zs!nia­
łą twarz niebo~z.czvka i powiedział: 

- Łajno zaw~1.e wvplynie na wierzch. 

Zwrócił się d" ,.Whiskv'ego": 
- Co się tak gapisz? Ma•z swo1E>!?O Hl'r­

scha Brakowało ci go do wspólnęi mogiły, 

Gemiani 7.djął c?.a pkę. prze:i'egnał się i na­
krył umarłemu twarz chustką. 

(c. d. 11ł 

j ŁODZKI-EXPRESS ILUSTROWANY ar 6l 


